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7% ministerjaum. — 


(Sejmy. — Reforma 


wyborcza, ) 
Dzienniki centralistyczne układają od 


dawna horoskop poczętej dzisiaj sesji sejmów 
przedlitawskich, 1 W ostatnich numerach przy- 


szły do przekonania, że sesja ta przejdzie 
spokojnie. Być może, — ale nie bardzo temu 
wierzymy. _ Ministerjum obecne niema wcale 


powodu wywoływać starć gwałtownych; jemu 
bardzo wiele na tem zależy, aby otrzyma- 
wszy ropie ciosy w delegacjach, nie otrzy- 
mało ich także w sejmach. Z drugiej strony 
i sejmom nakazuje dzisiaj taktyka, nie wy- 
próżniać swoich kołczanów. Ale w Austrji 
nigdy nikt na jedną nawet dobę nie może 
stawiać horoskopo w bez obawy, ze jakiś wy- 
padek wszystkie, najpewniejsze na razie ra- 

le3ZA. 
hayet ag. dat dotychczasowych zdaje się, 
Że wybuch, jeśli nastąpi, to przedewszystkiem 


imi m Bai 11005 i a, SE 


j kraińskiia i. tyrolskim, gdzie wię- 

1 AA. a kk w ręku anticentralistycznym. 
| Sejm kr dński ma przed sobą ten fakt 
ciekawy, A dotąd niesłychany, ŻE na mar- 


szałka dano mu człowieka, który jest zacie- 
kłym wrogiem większości sejmowej ~ czego 
Hohenwart nie dopuszczał się — A nadto po- 
sła, którego mandat nie jest Jeszcze spra- 
wdzony; tak ważne przeciw niemu weszły 
zarzuty. Sejm zresztą, nagle zaskoczony Zam - 
knięciem, nie miał czasu zająć się sprawdze- 
niem. Nie koniec na tem, — pisma ceutrali- 
styczne 8 nawet półurzędowe zagroziły sej- 
mowi rozwiązaniem, gdyby mandat dr. Kal- 
teneggera unieważniono. Należy to do zasad 
takzwanego liberalizmu, gwałcić wszelkie za- 

~ gady wolności, pisane i niepisane prawa libe- 
ralne jeśli mu one zawadzają, nawet te, któ- 
am narzucił. Jeśli większość sejmu kra- 
ińskiego zechce rzucić rządowi rękawicę, to 
ma najlepsza ku temu sposobność, uniewa- 
Łniając mandat swego marszałka, a zatem 
strącając 80 Z tronu, na który go rząd WSa- 
dził przemocą prawa. Mówimy: tu otwarcie: 
rzemocą prawa. Bo rząd miał według li- 

tery ustawy prawo mianować dr. Kalteneg- 
gera marszałkiem, ale że duch ustawy na to 
nie pozwała, to więcej jak pewne, Jeżeli zaś 
większość sejmowa nie zechce walki na ostre, 

to może unieważnienie mandatu swego mar- 
szałka albo na ostatni dzień. albo aż do na- 
stępnej segji odłożyć. Może go zresztą i za- 
twierdzić. Można dalej z góry . przewidzieć, 
rów szkół średnich bez zasiągnięcia zdania 
krajowej Rady szkolnej, z których jeden, ię 
ko wróg Słowiencow, został zeszłego roku do 
Styrii przeniesiony ; tudzież że ponowi wszy- 
otkie projekta ustaw, mianowicie © języku 
wykładowym i urzędowym, dawniej uchwalo- 

ue a przez rząd odrzucone; że Zapewne Wo- 
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Ze świata. 


(Dar p Seymanowskiego, UCZYNIONY 
Fryburgowi, i uroczystość pożegnalna. Mu- 
seum w Raperswylu. Odpowiedź p. Duchiń- 
skiego Czasowi.) 

W powodzi zdań, osądzeń, oszczerstw 
nawet, jakie tułaczów naszych w wa 
nieprzyjaźnej Dam prasy zalewają ; miło z» 
spotykać objawy szacunku, pa Z i 0- 

je niejako W dzienniku rady ederalnej 
iż Fryburg oświadczone ziomkowi na- 
szemu, Synowi Śp. jenerała Szymanowskiego, 
tak zaszczytnie zasługami swemi I sympaty- 
cznem, najwierniejszem odbiciem cnót naro- 
dowych w sercach naszych zapisanego. 

Tem też uczuciem przejęci, NIE waha- 
my się w dosłownem tłumaczeniu zamieścić 
przemówienia radcy federalnego P- Guerig w 
imieniu artystycznych towarzystw miasta 

| Fryburg, składających przy pożegnaniu po- 
| dziękowanie za dar znakomity, zrobiony dla 
r 
| 


"pw Z "TJ 


kantonsinego muzeum kosztownego zbioru 
broni niezmiernie od znawców cenionego, I 
niemniej w praktycznem użyciu szacowanego 
z całości swojej zbioru narzędzi ciesielskich, 
_zaofiarowanych domowi przytułku sierot: 
J „Fryburg 28. septembre. (le Oonfśdórć, 
i turnal des radieaux Friburgeois.) 
Y „Hrabio Szymanowski! a raczej 
A a” bossa *) 

> rzychodzę z wynurzeniem głebokiej i 
1 jaka przyjęła cał; miasto a e 
á nas porzucasz. Żal tak słuszny zdwają prze- 

świadczenie, że kanton i miasto nasze polu- 

biłeś, bo czemuż innemu moglibyśmy przypi- 
gać zaszczyt posiadania cię w niem przez lat 
kilka gdzie Wraz z dostojną czci i uwielbie- 

n : s jse s 
nia godna matką SWOJĄ, przedstawialiście 0- 
braz niewyczerpane) W darach swoich Opa- 
trzności. Nie tu jest miejsce wyliczać nie- 
objęte rachunkiem dary, jakie spłynęły z o- 
twartych szezodkobliwością | Rak Ek 
waszych, nie zamieszczę teź godnego admi- 
racji rysu poświęceń 1 ofiarności waszej, 
podczas niefortunnego wkroczenia i zainter” 
nowania tutaj żołnierzy francuzkich armii 
wschodniej, Mógłbym raczej i z własnem za- 
dowoleniem odkryć co Fryburg zawdzięcza 
wyłącznie szczodrobliwości waszej, prawa ja- 


drogi 


- kak s 


*) Pan Szymanowski zyskał obywatelstwo 
Friburga, 


T . Lode 
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Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE: Bióro administracji „Garety Na- 
rodowej* przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (da- 
wniej ulica Nowa liczba 281). Ajencja dzienni- 
ków Piątkewskigo ar. © plae katedralny. w 
KRAKOWIE: Księgarnia Józefa Czecha w rynku. WPA- 
RYŻU: na aała Francję i Angljg jedynie p- połkownik 
Raczkowski, rue Jaeob 13. W WIEDNIU: p. Hansen- 
stein et Vogler, Neuer Markt nr, 11. i A. Uppelik. 
Wollzeile, 22, W FRANKFURCIE: aad Menem i Ham- 
burgu: p. Haasenstein et Vogler. TĄ 

OGŁOSZENIA przyjmuja się za opłatą © centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem. oprócz opłaty stęplowej 30 et. za każdorazowe 
umieszczenie. 

Liaty reklamacyjne aieopieczętawane nie ulegaja 
frankowaniu. 

Mauuskrypta drobne nie zwracają sią lecz bywa. 
ja niszczone. 


Co do innych sejmów nie wiele, jest 
wiadomości. W ogóle we wszystkich niemal 
będą wytoczone Sprawy szkolne, B 0 ile zna- 
my odnośne wnioski, znaczna część potrzeb 
szkół ludowych ma być pokrywaną Z fun- 
duszu krajowego, Jest to wielki krok 
w tym duchu, w którym Galicja stara Się 
rozwiązać sprawę szkół ludowych, a może na 
drugi lub trzeci rok w innych także krajach, 
a mianowicie, co godne uwagi, W memie- 
ckich, szkoły ludowe będą znpełnie na fun- 
dusz krajowy przeniesione. Wspomniane 
wnioski jako motywum częściowego przela- 
nia wydatków szkół ludowych na fundusz 
krajowy podają to, że szkoły te muszą być 
bezpłatne, a bez opłat Żadna prawie szkoia 
i jest w stanie się utrzymać. t 
„., Wspomniemy tu jeszcze o sejmie sty- 
ryjskim. Według organu słowiońskiego Slo- 
venski Narod, mają posłowie tej narodowo- 
ści zażądać równouprawnienia pod względem 
szkół, urzędów i ordynacji krajowej i powia- 
towej, a gdyby jm odmówiono, ze Sejmu 
R 
ajmocniej zajmują si centraliści sej- 
mem naszym. Co ZAS SKO nie zrobi ? 
Fakt, całkiem naturalny w tej chwili, kiedy 
rezolucja stoi na porządku dziconym Rady 
państwa, tj. że rezolucji sejm nie ponowi na 
tej sesji, obrabiają w  swyć pismach 
szeroko i długo, j zatajając zgoła albo pomi- 
Jajac fakt drugi, niemniej naturalny. że wo- 
bec dotychczasowepo postępowania rządu i 
e AR większości Rady ai a 
piekących pot - i iesie adres 
ze „i w Galicji 
trzebnym jej jeg 


bec tego, co Radzie państwa, Z wierutnem 
sta ię krajowych pogwałceniem ma być 
przedłożone, sejm kraiński uda się Z przed- 
stawieniem do korony w adresie. 

Takie samo przedstawienie zapewne U- 
chwali i sejm tyrolski. Zresztą i w tym seJ- 
mie, ale już na pewne, wybuchnie "ae 
jednego mandatu; a mianowicie, czy ma do 
sejmu być przypuszczonym rektor uniwersy- 
tetu inszpruckiego, Ullmann. Wybór te 
na ten rək szkolny przypadał na Wydzia 
teologiczny, — tymczasem, jak sobie przy” 
pominamy, minister oświaty wbrew praktyce 
dawnej, nawet za biirgerministerstwa, odjął 
temu wydziałowi to prawo, z powodu, Że 
profesorskie kolegium jego złożone jest Z Je” 
zuitów. Większość sejmu tyrolskiego uwaza 
rektora Ulmanna, przez iuny Wydział wy- 
branego, za nielegalny, 1 chce go wyrzucić 
z krzeseł poselskich, Zachodzi tu, pominą- 
wszy inne, ta okoliczność ciekawa: czy ma 
sejm prawo unieważniać maudat  wirylny. 
Sprawy szkolne będą także zasadniczo w sej 
mie tyrolskim podniesione. 

Sejm „pragski* — bo czeskim nie jest 
ni uchwalić ma ważne zmiany w krajowej 
ordynacji wyborczej, mianowicie co do kurji 
dworskiej. Czy będzie miał lo tego potrze- 
bny komplet, to jeszcze pytanie. Niewiadomo, 
czy nastąpią zmiany także w rozkładzie o- 
kręgów wyborczych. Sprawy szkolne zajmują 
ważne miejsce w sejmie pragskim. Centrali- 
Ści zapowiadali, że deklaranci 4 frakcji mło- 
doczeskiej wejdą do sejmu, tudzież 2e w nie- 
dzielę miała się odbyć konferencja deklaran- 
tów. I jedno i drugie jest nieprawdą. Kar- 
dynał Schwarzenberg miał wyjechać Z Pragi, 
aby nie celebrować sumy na otwarcie sejmu, 
a Czesi na dzisiaj urządzili nabożeństwo ža- 


zwycięża przekonanie, 12 po- 
t sejm, wyłącznie sprawom 


j ur ; 3 krajowym odd. ; ię przeto nie 
łobne za duszę córki Hawliczka. Agitowano, „dst w wys ak Sw ianowicie w 
aby milicja miejska nie występowała pod | roztrząsanie Nh 2 Galicji do  cgółu 
gmachem sejmowym. Zawiadomienie o zwo- | państwa." Mają e aż. łuszność, bo Ga- 
łaniu sejmu pistna czeskie podały w insera- | żyj W 


licja istotnie te ; łaśnie w 
go pragnie — ale W%ASNIE 

tym celu domaga Się nadania rezolucji. Nie- 

ponawianie rezolucji w tej sesji nie jest za- 


rzuceniem jej, jak to wmawia Nowa Presse 


tach. Wnioski względem zmiany statutu mia- 
sta Pragi 1 zmian ordynacji powiatowej, nie 
będą wniesione w sejmie pragskim, co Nową 
Pr Mi ino-austrjackim będ Eie 

f j olno-austrjackim będzie wnie- Pogłoski + minE wojny uci- 
siony projekt zmian w krajowej ordynacji | chają i ald maai Rie nową i spra- 
wyborczej, a mianowicie o powiększenie po- | wdzą. Nietylko Kuh Ki i Mollinary został 
słów miasta Wiednia. Jestto tam sprawa nie | poza koleją mianowań feldzeugmeistrem. 
tyle zasadnicza, jak raczej geszeft finansowy, Organ ces, Wilhelma, Spenersche Ztg. 
choć pisma tego nie podnoszą. Z przebiegu | ciągle źle wróży centralistom. Znowu piszą 
jednak dawnych sesyj wiemy, Że Wiedeń bar- | do niej z Wiednia: „Jeszcze i dzisiaj niema- 
dzo z sejmu niezadowolony. Według statutu | my powodu, pisać kartki pośmiertne gabine- 
Wiedeń, na podstawie sumy podatków, jakie | towi Auersperga; t owszem uda się podobno 
daje, musi także w dwóch trzecich przyczy- | lekarzom utrzymać go przy Życiu, ale kura- 
niać się do wydatków kraju Dolnej Austrii, cja będzie heroiczną. Z okrętu jego będzie 
mimo że nawet połowy posłów do sejmu nie | trzeba wyrzucić nietylko kilka osób, ale i 
wysyła. Faktycznie prowincja buduje gościń. ; kilka zasad, inaczej utonie. Niechaj centrali- 
ce, stawia mosty, itd. i znosi myta kosztem j ści pchają naprzód gabinet, ale nie usuwają 
przeważnie Wiednia, który już swoim olbrzy- | go na bok. Sprawa byłaby łatwiejszą, gay- 
mim wydatkom „podołać nie może. Dlatego | by z Węgrami splątaną nie była. Decyzja 
żąda pomnożenia liczby swoich posłów, a | zależy od Węgrów ; tam jest klucz pozycji 
Wydział krajowy wniesie dotyczące przed- | do zdobycia albo utracenia. f błąd to był 


łożenie. bardzo wielki, że się nie poszło za przykła- 
m z =t RC p 

kie zdobyliście do wdzięczności, ale nie śmiem | przyjdzie, dla czego ziomek nasz tej ofiary 

bynajmniej ubliżyć chrześciańskiemu hasłu 

waszemu: w dobrem widzieć jedyną nagrodę 

dobra a w ciemni i tajemnicy dokonywać 

miłości uczynków. To też rozpamiętując ta- 


| istotnie nie z jego winy, bo uprzednio z tą 
kiemi niestartemi cechami naznaczoną tu by- | 


ofiarą udawał się do konserwatora muzeum 
krakowskiego, ale doczekać się nie mógł od- 
powiedniego ztamtąd zgłoszenia ani porozu- 
mienia się względem  trausportowych ułat- 
wień. Usprawiedliwiając z tego zarzutu p. 
Szymanowskiego, nie śmiemy też obarczać 
zarzutem obojętności lub lekceważenia sza- 
nownego i zacnego konserwatora. Wierzymy, 
Że zajść musiały jakieś nieznane okoliczno- 
ści co temu przeszkodziły i na nie też, nie 
mogąc już odwetować szkody, całą winę 
składamy. 

Do słów tych, któreśmy odebrali od 
zacnego weterana patrjotyzmu, p. Kr., doda- 
my wyrazów kilka. Jeżeli p. Łepkowski nie 
mógł lnb nie chciał odpisać i porozumieć 


tność waszą, uczuwamy zdwojony żal i bo- 
leść rozłączenia się z wami. Dozwól więc 
Hrabio! abym w imieniu tej rozrzewnionej 
ludności złożył ci wyrazy tej przychylnej 
wdzięczności, z najgorętszemi życzeniami po- 
wodzenia i szczęścia! Oby Bóg 
kroć  wynsgrodził w zdrowiu, w błogo- 
ści uczuć, to dobro w jakie opatrzyłeś tak 
biednych rozproszeńców jak i wielu roda- 
ków naszych! Oby ci zachował najdłużej w 
życiu twoją szlachetną matkę, oby was o- 
bojga kiedyś powrócił murom tego staro- 
żytnego grodu! Z tem życzeniem kończę nie 
pożegnaniem ale z nadzieją „do zobaczenia” 
i to niedługo w tem mieście Fryburgu, które 
radeby cię przygarnąć jako jednego z Synów 
swoich. * 

P. Szymanowski z widocznem  rozrze- 
wnieniem dziękował sympatycznemu Humow: 
co go otaczał, wyrażając, że podobnej „DYS 
6ci rozstania po raz drugi doświadcza: raz 
pierwszy kiedy pułk swo) opuszczał żegnając 
wiarusów polskich, i teraz raz drugi gdy mu 
Fryburg opuszczać przychodzi. Kiedy p Gran- 
gier w liczbie dobrodziejstw jego podnosił 
znakomitość ofiary złożonej w muzeum i 
wniósł toast propagatorowi. umiejętności 0- 
światy i postępu, uchylił się Z właściwą mu 
skromnością od tak brzmiącej nazwy, p. Szy- 
manowski uznał się niezgodnym tych słów po- 
chwalnych orzekając, Że dar ten uczynił w 
pa obowiązku dla ogólniejszego ludz- 

ości dobra. „Winienem tu jeszcze dodać, mó- 
wił dalej, że to poczucie i jeśli są ja- 
: przymioty we mnie, winienem po- 
bytowi memu we Friburgu przed 36 lat 
pod wpływem i natchnieniem tego istot A 
lumińarza ludzkości O. Girarda któr EE 
łem honor i szczęście być uczniem Szw ia 
rja cała jest odbiciem tej miłości Pinakee 
jaką pałał O. Girard, a źródło jej w vo: 
Sci gdzie się stapiają wszelkie ludzkość roz- 
dzierające różnice. W tem przekonaniu wy- 
chylam toast: Niech żyje Szwajcarja! Niech 
żyje Fryburg!“ 

Oto w skróceniu podany opis rzewnego 
pożegnania ziomka naszego w Fryburgu, i 
przykładnego odznaczenia się tej zaenej ro- 
dziny w uczynkach ludzkość, a w szczególno- 
ści szezodrobliwość narodową podnoszących. 
Z przykrością wszakże zadziwić się nam 


ci sto- 


Szymanowski, właściwiej byłoby ze strony 
ostatniego, ofiarować zbiór broni do muzeum 
narodowego w Raperswylu jak do muzeum 
we Fryburgu. Wprawdzie muzeu u rappers- 
wylskie nie cieszy się uznaniem sfery, do 
której p Szymanowski należy, zdaje się nam 
przecież, ze syn jenerała „jest tyle bezstron- 
nym, iż nie podziela nierozsądnej opozycji 
newnego organu, stawianej staraniom pana 
Wład. Platera w podźwignięciu rapperwyl- 
skiego muzeum do stopnia godnego chwały 
narodowej! 


W przedmiocie tej opozycji, odbieramy 
właśnie pismo p. t.: „Odpowiedź dziennikowi 
Czas profesora Duchińskiego, Fa 
muzeum narodowego W Rapperswyl R A 
systematycznie nieprzyjaźny emigracji a 
zkiej, dzieła nawet wiekowej trwałości, rp 
ta emigracja wzniosła 3 zostawiła po 30bie, 


lekceważy. Wyjąwszy bowiem zakładu do- 


broczynnego Św. Kazimierza i Towarzystwa 


R E an itera wszystkie inne insty- 
ne AE cyjne znajdują w nim jawnego 
lub ukrytego przeciwnika, Nawet szkoła pol 
ska na Batignolla (o której się dowiaduje- 
my, że ma być stanowczo zamkniętą w lipcu 
roku przyszłego, a gmach jej sprzedanym 
miastu Paryżowi), nie znalazła w Czasie na- 
leżytego oceniesia, nic więc dziwnego, że nie 
popiera także myśli, jaka przewodniczyła w 
założeniu muzeum w Raperswyllu. Zwalcza 
On ją zapewne dla tego, Że muzeum to jest 
Świadectwem tak wielkiej niewoli w Polsce, 
Se nawo pamiątki historyczne czekać dla 
siebie musiały bezpiecznego schronienia za 
granicą, nie mogąc go znaleźć w kraju. 
Dziesiątki bibliotek zabranych lub zagrabio- 


imna 


Airta 


bwołują z ogromną radością, j 


na ołtarzu ojczystym nie złożył. Stało się to | 


się co do daru, jaki uczynić zamierzał pan ` 


dem przezornych Węgrów, którzy mają mini- 
stra do boku cesarza, który towarzyszy cesa- 
rzowi poza Węgrami, i czuwa tam nad inte- 
resami Węgier. Tutaj rządzą nietyłe zasady, 
co usposobienia, a te usposobienia robią czę- 
sto skoki; należy zatem bez ustanku teren 
rekognoskować, aby módz zawczasu dobyć 
oręża, a nie wtedy dopiero, kiedy nieprzyja- 
ciel już wtargnął do obozu.“ 

Grażer Tagespost zamieściła szkic wy- 
pracowanego przez ministerstwo projektu re- 
formy wyborczej, jakoby oparty na wiadomo» 
ściach z źródła kompetentnego. Według tego 
szkicu zasady dwóch projektów, na które ca- 
łe rozpada się przedłożenie, są: „Utrzymanie 
związku z ustawą istuiejącą, a przeto utrzy: 
manie systemu grup; powtóre, iż przez refor- 
mę żadna z grup reprezentujących iuteresa 
nie utraci prawa wyborczego, wreszcie obro- 
na interesów żywiołu. niemieckiego (des deut- 
schen Culturelementes). 

„Ponieważ od czasu, kiedy Schmerling 

układał obecnie obowiązujący system wybor- 
czy, nie jedno się w stosunkach zmieniło, a 
szczególniej rozwinęły się miejscowości prze- 
mysłowe, przeto te z nich, które należą do 
okręgów wyborczych wiejskich, mają być od 
tychże odłączone i do okręgów miejskich przy- 
łączone. 
. „Ponieważ dotychczas tylko posłowie 
sejmowi mogli być wysełanymi do Rady 
państwa, każdy więc kraj ograniczony był 
do swoich poddanych, a nieraz przy wyborze 
do sejmu ważną było rzeczą, czy kandydat 
uzdolnionym jest zarazem na deputowanego 
do Rady państwa, na przyszłość ma być 
każdy obywatel austrjacki, posiadający prawo 
wyborcze, wybieralnym w każdym kraju ko- 
ronnym. 

„Pomnożenie liczby deputowanych jest 
postulatem reformy wyborczej. Nie mało tru- 
dności sprawia stanowisko wielkich właści- 
cieli w Izbie deputowanych. Otóż rząd uznał 
twierdzenie to za bardzo trafne, że wielka 
posiadłość jest właściwie reprezentowaną w 
Izbie wyższej, Że przeto byłoby anomalią 
nadawać jej także w Izbie deputowanych 
stanowisko przeważne. Również nie będzie na 
przyszłość byt konstytucji zawisłym od wy- 
niku wyborów z wielkiej posiadłości. Z tego 
przeto wnosić można, że skoro według za- 
sady wyżej wspomnianej, nikt nie ma utracić 
swego prawa wyborczego, więc także i wiel- 
ka posiadłość prawo swoje zatrzyma, jednak 
bez pomnożenia liczby deputowanych. 

„Pierwsza część przedłożenia rządowego 
zawierać będzie zmiany zasadnicze, dla któ- 
rych potrzeba większości dwóch trzecich. Te 
odnoszą się do §§. 6, 7, 15, 18 i 19 ustawy 
z 21 grudnia 1867 (D. P. P- 1. 141). $. 6 
przepisuje liczbę deputowanych; zamiast 203 
wybieranych będzie 406. Rozdział na poszcze- 
gólne kraje określony będzie w drugiej części 
przedłożenia, albowiem do jego przyjęcia dosta- 
teczną jest prosta większość. §. 7. stanowi, 
iż wybór jest bezpośrednim, tylko grupy 


nych przez Moskali lub Prusaków, muzea 
sko :fiskowane, pomniki uwiezione, wymownie 
przemawiają u bezpieczeństwie, jakiego za- 
bytki sztuk i nauk doznają w Polsce od cza- 
su rozbioru. Gdy więc na ziemi naszej, która 
się stanie kiedyś teatrem wielkiej wojny ża- 
den księgozbiór i żadne muzeum pewnem 
nie jest, było nietylko patrjotyczną ale i do- 
broczynną myślą założenie bezpiecznego dla 
nich w górach szwajcarskich przytułku, Ci 
którzy twierdzą, że w Polsce nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo polskim zbiorom, albo nie 
znają przeszłości, albo też przepuszczają, że 
w przyszłości już nigdy najezdnicy nie bedą 
mieli powodu do nienawiści i prześladowania 
Polaków. Że przypuszczenie takie jest nie- 
dorzecznem, „wiedzą wszyscy, co znają nie- 
BE» WIDE kraju, ale i serca 
narodu, z których płynie si ii 
żywotności Polski. "TN „ei ea 

Pan Duchiński w „Odpowiedzi“ swojej 
nie rozwija z tej strony argumentów z. 
Ar ad Te wszakże, jakie przytacza, 

A je mi i 
są a W imi ażebyśmy je milczeniem po- 


Pisze on pomi i i 
mA pomiędzy innemi, co nastę- 
nWiadomo, że hr. Władysław PIL 
nauczony doświadczeniem kikodsiestocialcżhie 
służby lubej ojczyznie, postanowił być jej 
użytecznym i po śmierci, w sposób jaki mu 
nakazały doświadczenia jego, to jest założe- 
niem za granicą Polski instytucji, pod któ- 
rej choragwią głównie naukowo-polityczną, 
mogliby się połączyć i ziomkowie sami i z 
cudzoziemcami im przychylnymi. W tym celu 
wybrał Szwiacarję, ho protekcja jej dla za- 
kładu nie może być groźną materjalnie ža- 
dnemu państwu, a w Szwajcacji wybrał stare 
zamczysko od wieków opustoszałe, niegdyś 
siedzibę Habsburgów, w Rapperswyl, w miej- 
scowości jak wiadomo jednej z najpiękniej- 
szych, bardzo zwiedzanej przez cudzoziem- 
ców. Gmina tutejsza odstąpiła hr. Platerowi 
zamek na lat 99 na muzeum narodowe pol- 
skie, z warunkiem by hrabia w terminach 
oznaczonych zrestaurował takowy. 
Na pomnik o którym tyle pisano, i na re- 
staurację pierwszego piętra zamku, na utrzy- 
manie kouserwatora, kustosza, posługi, hr. 
Plater wydał 120.370 fr. 69 c, oprócz 
7292 fr. 62 c., które wpłynęły ze składek, 
do marca 1871 roku, jak Świadczy sprawo- 
zdanie ogłoszone przez założyciela pod datą 
26 marca tegoż roku. Nadto złożył już hr. 
Plater u notarjusza kapitał w gotówce do- 

la dopełnienia z procentów swoich 


gmin wiejskich wybierają przez wyborców. 
W §. 15 zmieniono tylko drugi ustęp w ten 
sposób, że do zmiany ustaw zasadniczych 
potrzebną będzie obecność */, wszystkich 
deputowanych, a do powzięcia uchwały więk- 
szość */, z obecnych. S$$* 18 i 19 normują 
zarządzenie wyborów ponownych, oraz odro- 
czenie, a względnie rozwiązanie Izby depu- 
towanych. * 

Szkie ten niema być dokładny, mianowi- 
cie sprawa liczby posłów z kurji dworskiej, 
trwania mandatu, sześć czy mniej lat, tudzież 
do którego działu pewne zmiany włożyć, jest 
w zawieszeniu. 


Na powitanie sejmul 


Reprezentantów narodu, zgromudzo= 
nych w mieście naszem w koło obradu- 
jące nad sprawami kraju, witamy zwy- 
czajem pradziadów naszych, słowem do- 
brej nadziei ! 

Nadzieja nasza wobec tylu żądań 
nieziszczonych, w sytuacji, która się zdaje 
nie sprzyjać zadosyć uczynieniu potrzebom 
kraju, wydać się może niejednemu bez za- 
sadną. Gdy tyle pomyślnych okoliczności 
pominięto i nie umiano z nich korzystać, 
zkądżeż teraz w warunkach o wiele tru- 
dniejszych przypuszcza można, Że prawo 
słusznie należne, przyznane nam zostanie, 
i stanie się owocem pracy tychże samych 
posłów, którzy nie wichrami od portu o- 
depchnięci, ale małemi przeciwnemi wia- 
trami odsunięci zostali na fale niepewno- 
ści. Zaufanie znikać już poczęło w 
reprezeutacją kraju; do rządu zupełnie 
zniknęło, i gdyby nie zaufanie w dobrą 
naszą sprawę i zaraaem zaufanie do ko- 
rony, które pomimo tylu przeciwnych 
prądów pozostało, położenie kraju w pro-. 
cesie prawno-politycznym, który się od 
lat tylu bezskutecznie wobec Niemców 
prowadzi, byłoby blizkiem rozpaczy. Nie 
taimy przed sobą bynajmniej trudności, 
jakie nam zwalczać potrzeba, nie zakry- 
wamy przeszkód, które gnuśność i nieu- 
miejętność nasza lub złość i egoizm prze- 
ciwników naszych nagromadziła, ale wła- 
śnie dlatego, Że sytuację uważamy za 
trudną, że kraj cały niespokojnie oglą- 
dać się począł ma przebieżone drogi i 
zadał sobie pytanie: czy jest na nich 
możebnem ziszczenie słusznych żądań — 
mamy nadzieję, że nowe drogi się znajdą 


zobowiązań względem gminy i na utrzymanie 
muzeum. Ten kapitał jak i wsókókik odb 
swoje przekazał akademii krakowskiej, i cze- 
ka tylko jej ukonstytuowania się, by rzecz 
uczynić prawną, o czem władze właściwe wie- 
dzą dokładniej. Owoż z taką to myślą, z ta- 
ką ofiarą przychodzi do ziomków hr. Plater 
i mówi: 

„Uczyniłem na co mnie stać, jak widzi- 
cie, przyjdźcie w pomoc już e sai 
muzeum, to jest zakładowi narodowemu pol- 
skiemu, przy którym połączyć się mogą ziom- 
kowie łatwiej niż przy osobie, tak z sobą jak 
i z cudzoziemcami.“ 

Jesteśmy przekonami, że obaj korespon- 
denci Czasu nie wiedzieli ani o głównym 
celu założyciela muzeum, ani o jego ofiarach; 
nie wiedzieli zapewne, że i pomnik i muzeum 
są uświęcone uznaniem wielu najznakomitszych 
uczonych i mężów stanu Polski i Europy ca- 
łej. Muszą być panowie owi nowo-zaciężni i 
w redakcji Czasu, a nawet bardzo młodzi 
co do lat życia swego w publicystyce. Nie 
wiedzą bowiem, że myśl hr. Platera potwier- 
óziły z kolei w roku 1868 i w roku 1870, 
nietylko deputacje z różnych części Polski 
przybyłe umyślnie w poważnej liczbie na 
uroczystość uświęconą pomnikiem, nietylko 
deputacje różnych opinii dzienników francu- 
skich i ogólnie bardzo liczni cudzoziemcy, 
Sam panujący wówczas z taką przewagą 
cesarz Napoleon III. okazał najlepiej ważność 
pomysłu hr. Platera, podpisując się publicznie 
z ofiarą 1000 franków. Redakcja Czasu nie 
ufała zrazu aby głos hr. Platera, głos po- 
jedynczego Polaka, emigranta, wywołał ma- 
nifestację prawdziwie międzynarodową; to 
też zalecał ziomkom ab 
imienia polskiego swo 
kryciu pomni 


ra, po latach najcięższych prób dla 
to jest po latach 1863—1867. Hr. 
nie przypisuje swym g SWZ 
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a nimi i sposoby samorządnego ukon- 


_ atytnowania się tej części Polski. Nadzieja 


Ao = więc nasza, którą witamy sejmujących, 
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~ sagpperswylskiem 
, iani, Plater ofiarował muzeum i swój wła- 


nie polega na pomocy obcych, ani też 
na uśmiechu zmiennej fortuny, ale na 
przeświadczeniu, że wielka potrzeba 
zrodzi wreszcie konieczną energię i u- 
miejętność w posłach naszych i wytworzy 
pracę, która pomyślnym skutkiem uwień 
czoną zostanie. Wiara w Żywotność naro- 
du naszego, nie pozwala nam wątpić, źe 
w tak poważnym momencie, gdy już brdk 
zaufania do sejmu i do rządu grozi Toz- 
przęgnieciem polityczno- -społecznych sto- 
snnków, posłowie nasi staną na wysoko- 
ści sprawy, którą reprezentują i zgubić 
jej nie pozwolą. 

Tę nadzieję wyraziwszy, uważamy 
za obowiązek obywatelski dopełnić powi- 
tanie nasze uwagami, które opinia pu- 
bliczna kraju naszego wielokrotnie wypo- 
wiedziała i wypowiada, a które tuszymy, 
przyjęte zostaną przez posłów z rozwagą, 
dobrej wiary, jaka przewodniczyć powinna 
w prowadzenin spraw publicznych. 

Tegoroczna kadencja będzie krótko- 
trwałą. Zaledwo kilka tygodni wyznaczo- 
no na nią. Skarzyć się, Żalić i odkładać | 
załatwienie spraw ważnych do innego, 
pomyślniejszego czasu, byłoby rzeczą gnu- 
śnych i nieumiejących pracować mężów. 
Ponieważ dzisiaj odmienić tego nie mo- 
żemy, a chaos i anarchia wzmogłaby się 
w kraju, gdyby sprawy nie cierpiące 
zwłoki odłożone zostały, należy przystą- 
pić do ich załatwienia, przysparzając 
czasu przez zaoszczędzenie go. Przyspo- 
rzenie czasu o którem mówimy, pozyskać 
można przez małą gadatliwość, szybkie 
nporanie się z formalnościami, jako też 
przez układ porządku dziennego w ten 
sposób, ażeby jnż w nim samym była 
wskażówka organicznego wzrostu dobra 
publicznego. Krótkie ale wyczerpujące 
mowy, porozumiewanie się przed każdą 
sesją zaleca się tu samo przez się. Przy 
niem można dokonać wyboru komisji w 
ciągu jednego lub dwóch dni, gdy dotąd 
zabierał on tydzień albo i więcej czasu. 
Porządek dzienny na przeszłych kaden- 
cjach był układany jakby umyślnie dla 
tego, Żeby Sejm rozszedł się niczego wa- 
żnego nie dokonawszy; wielka odpowie- 
dzialność spadłaby na marszałka, gdyby 
układ porządku dziennego na tej kaden- 
cji dawał pierwszeństwo sprawom mniej- 
szej przed sprawami większej wagi. 

Za sprawy najważniejsze, które ko- 
niecznie załatwione być powinny, jeżeli 
dob.u kraju i honor narodu nie ma być 
skompromitowanym, podaje opinia publi- 
czna dwie przedewszystkiem sprawy: 
pierwsza, sprawa reformy gminnej; druga, 
sprawa szkół ludowych. Niemi zająć się 
snmiennie potrzeba; a gdyby prawo u- 
chwalone pozostawiało jeszcze coś do ży- 
czenia, zawsze będzie to ważnym krokiem 


rom pieniężnym tak znakomite objawy cw 
czucia dla ojczyzny naszej tylu uu 
świata; wyanaje Że są to skutki zasług jej 
wszystkich dzieci. Któż jednak nie uzna, że 
to są jego kilkodziesięcioletnie prace, jego 
znakomite ofiary pieniężne na rzecz sprawy 
publicznej, które mu dały możność przema- 
wiania tak skutecznie !!!“ 

W innem miejscu, powiedziawszy cokol- 
wiek o pracach swoich, jakoteż publikacjach, 
które muzeum wywołało, powiada pan Du- 
chiński : 

„Jest więc muzenm potrzebne w tem 
miejscu, jako łączące Polaków różnych czę- 
ści lubego kraju, a łączące przez myśli, gdy 
tak trudno łączyć się nam przy sobie. Jest 
muzeum potrzebne jako Środek naukowy. A 
oto przychodzi Polak emigrant, który mówi: 

„Wydałem już więcej niż 120.000 franków 

na to muzeum: ofiaruję sumę, zapewniającą 
utrzymanie onego na wieczne czasy, i odda- | 
ję kapitały i me wszystkie prawa akademii 
krakowskiej.“ Zważając to wszystko, pytamy, 
czyż to nie jest jednem z najznakomitszych 
dzieł Polski od jej upadku politycznego? Nie 
jestże to jeden z najpiękniejszych dowodów 
jej odrodzenia się? Tak my pytamy z tysią- 
cami polityków, patrjotów polskich, którzy 
w takiej masie uczcili osobiście, lub przysła- 
niem różnych darów, i odpowiadamy wraz z 
temi tysiącami: należy mówić o pomniku i 
o muzeum rappelswylskiem z najszczerszem 
uszanowaniem dla myśli założyciela i z praw- 
dziwą dlań wdzięcznością. lluż to mamy w 
kraju Polaków, którzy dobrowolnie ograni- 
czyli swoje: życia wygody, aby złożyć dla po- 
sługi ojczyźnie takie ogromne sumy, jak to 
Giny hr. Plater, a uczynił na wieczne cza- 
sy? Cóż znaczą obok tych faktów, tak gło- 
Śno mówiących, owe żarciki i z pomnika i 
olać dlatego tylko, że są ubogie, 
RR PA do ostatniego punktu zauważyć 

i um istnieje zaledwie lat 


dwa, Że wydźwignięte z pr 
jak to widać ze stanu 2, r 3. eei E 


uż kilkanaście tysięcy numerów róż 
przedmiotów, jak świadczy katalog n ar 
ogłoszony, a na który nie raczył nawet rzu- 
cić okiem sprawozdawca, by nie nastawał 
tak bardzo na ubóstwo muzeum, bo by nie 
pisał, czego w muzeum niema wcale, jak 
monet amerykańskich, a zobaczył 
co jest, Że zewnątrz Paryża niema ani je- 
daego centrum W Europie, gdzieby było tyle 
zebranych pism 0 Polsce od r. 1831, tak 
druków jak i rękopismów, jak w muzeum 
szczególnie gdy zważymy, 


*ór biblioteczny. Od czasu ogłoszenia 
przybyły nowe dary i ciągle się 
E: Maż to razić kogo? Polaka, że 
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w dziele mądrego uspołecznienia narodu, 
jeżeli stosunki gminne ulepszone a szkoły 
przyjęte zostaną na fundusz krajowy, Nie 
możemy tu wchodzić w szczegóły żądanej 
reformy, projekta jakió jaż znane są po- 
wszechnie i poparte przez liczne petycje, 
zawierają cenne wskazówki dla naszych 
prawodawców. Nie powtarzamy ich, ogra- 
niczając się na teraz wypowiedzeniem 
przekonania, że gdyby sejm w kierunku 
prac organicznych uchwalił tylko reformę 
gminną i załatwił sprawę szkół ludowych, 
dokonałby już wielkiego dzieła, dobro pu- 
bliczne ugruntował i otworzył zaparte 
dotąd wrota lepszej przyszłości dla oj- 
czyzny naszej, Załatwienia tych dwóch 
spraw nie przestaniemy domagać się, bez 
nich bowiem kadencja sejmowa przeszła- 
by bezużytecznie; po ich zaś załatwieniu 
już spokojnie oczekiwać możemy podnie- 
sienia innych tego rodzaju spraw w pó 
źniejszym czasie. 

Uchwały jednak w kierunku prac 
organicznych nie powinny puszczać w nie- 
pamięć nieuregulowanego dotąd stosunku 
prawno-politycznego naszego kraju do re- 
szty monarchii. Dopóki bowiem ten sto- 
sunek stanowczo uregulowauym nie bę- 
dzie, dopóty wątpliwym będzie rezultat 
prac organicznych. Doświadczenie prze- 
szłości nauczyło, że cała praca sejmu w 
niwecz obracaną bywa przez widziinisię 
ministerstwa, które te tylko uchwały 
przedstawia cesarzowi do sankcji, które 
partykularnym interesom stronnictwa, z 
jakiego powstało, przysłngiwać mogą. Tak 
dalej być nie może. Sejm powinien i mu- 
si dążyć do jasnej sytuacji w kraju. Ta 
zaś może być tylko następstwem zała- 
twionej sprawy konstytucyjnej. 

Wykazaliśmy poprzednio, że rezolu- 
cja z r. 1868, która zawiera streszczone 
Żądania krajn naszego co do stosunku je- 
go wobec centralnego rządu, nie potrze- 
buje być teraz odnawianą, Nie idzie je- 
dnak zatem, ażeby się jej wyrzec i pu- 
ścić w zapomnienie. Owszem należy nacisk 
położyć, Że kraj od niej nie odstępuje ; 
potrzebę zaś uregulowania według niej 
konstytucyjnego stosunku wyrazić należy 
ponownie w adresie do Najjaśniejszego 
Pana, który polecił obecnemu minister- 
stwu załatwienie sprawy galicyjskiej. Mi- 
nisterstwo nie dąży do takiego załatwie- 
nia, Delegaci nasi mieli sposobność prze- 
konać się, zwłaszcza przy dyskusji nad 
kwestją finansową w komisji Rady pań- 
stwa, która uchwaliła elaborat, że jest 
ono przeciwne samorządowi Galicji. Ktoby 


wto wątpił jeszcze, przekonać się może zo- 
statniego rozporządzenia ministra skarbu 


w Sprawie języka niemieckiego w urzę- 
dach galicyjskich skarbowych. 
Wypowiedzenie w adresie stanowcze, 
że rezolncja zawiera jedynie prwdziwe i 
słaszne Żądania kraju naszego, Ża kraj 
nasz od niej nie odstąpi, że wytrwa przy 
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niej — może mieć skutek, jakiego się w 
kancelarji ministrów nie spodziewają. Byt 
ministerstwa nie jest utrwalony, a stanie 
się wątpliwym, jeżeli sę okaże, że tej 
nawet galicyjskiej Sprawy, której zała- 
twienie cesarz mu uroczyście polecił, za- 
łatwić nie potrafiło. Wytrwałość jest ko- 
niecznym warunkiem pomyślnego prowa- 
dzenia spraw krajowych. Gdyby przeciwnicy 
nasi zobaczyli chwiejność w sejmie co do re- 
zolucji i słabe przy niej obstawanie, wykroi- 
liby nam samorząd nożyczkami centralizmu 
w ten sposób, Że nicby z niego nia zostawili. 
Utylitaryzm nawet nic zarzucić nie może 
obstawaniu przy rezolucji ion bowiem u. 
znać musi, że ten tyłko wygrywa, kto 
wytrwale walezy i wie za e» walczy. 

Kończąc nasze powitanie, powtarza- 
my, ża wzmitnka w adresia o rezolucji i 
uchwalenie reformy gminnej jako też pra- 
wa o szkołach, wypełni użytecznie zaga- 
joną dziś kadencję sejmową i obndzi na 
nową ufuość, brak której rozsprzęga sto- 
sunki nasze. 


Korespondencje „Głaz. Nar.“ 


Biała 31, października 


Petycja do Wys. sejmu, która wyszła z 
inicjatywy dzielnej przemysłowej i rzemieśl- 
niczej młodzieży bial ańskiej, i na zgroma- 
dzeniu ladowem d 27. października jedno- 
myślnie uchwaloną Została, co zapewne jest 
nader chłubnem Świadectwem jedności i zgo- 
dy zabranych w tym dniu różnego stanu i 
zajęcia osób, i zarazem stanowi godny przy - 
kład naśladowania w całym kraju, brzmi jak 
następuje : 

„Wysoki sejmie! 

náyjąc na samym krańcu kraju pośród 
niechętnych narodowości naszej „dj 
z różnych stron państwa niemieckieg», bę- 
dąc narażeni na germanizacyjne ich Bb 
i nieustanne napady na język, obyczaj, reli- 
gię i narodowość Naszą, pozwalamy , sobie u- 
dać się do Wysokiego sejmu z prośbą © 
zwrócenie uwagi na opłakany stan nasz. 

„ Wprawdzie miasto nasze ma w Wyso- 
kim sejmie swego reptezentanta w osobie 
posła sejmowego p. Strzygowskiego, który 
przyjmując mandat, Przyrzekł bronić w sej- 
mie praw całości tj. wszystkich mieszkań- 
ców bez różnicy narodowości i wyznania; ale 
ponieważ tenże w ostatnim czasie publicznie 
w ciasnem gronie nieprzyjaciół narodowości 
naszej, tych” samych, którzy stali na czele 
ruchu wymierzonego przeciw całości kraju, 
wystąpił przeciw Żądaniom Wys. sejmu kra- 
jowego w rezolucji Z d. 24. września 1868 
zawartym, i oświadczył się za językiem nie- 
mieckim w szkołach i urzędach, tudzież za 
wyborami bezpośrednieni do Rady pań- 
stwa; 

zważywszy, że tego rodzaju ~“ zapatrywa- 
nie się szanownego "posła, uwzględniają ce 
tylko jedną cząstkę, niemieckiej zamożniej- 
szej ludności, widoczną jest krzywdą i szko- 
dą dla mieszkańców polskiej narodowości, i 
dla klasy pracującej polskiej przeważnie, któ- 
rej oświata w niemieckich szkołach  tutej- 
szych jest nieprzystępną ; 
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tworzy się drugie centrum, bardzo zwiedzane 
przez cudzoziemców, gdzie ci ostatni będą 
mogli czerpać wiadomości o Polsce od sa- 
mychże Polaków ? 

Sprawozdawca boi się, aby cudzoziemcy 
nie myśleli, że muzeum rapperswylskie za- 
myka wszystkie zabytki rycer- 
skiego narodu; gdzież jest człowiek nie 
już naukowy, ale dobrej woli tylko, któryby 
coś podobnego myślał? Zapewniamy sprawo- 
zdawcę, Że co ipanego słyszeliśmy. Słyszeli- 
śmy zadziwienie, iż w ciągu tak krótkiego 
czasu tyle już zdziałano, że nie mówimy 0 
jawnej niechęci dla tego postępu wrogów na- 
szych, którzy niezmiernie się gorszą, Że o- 
pinia publiczna Szwajcarów nazwała muzeum 
nasze: „Ein Stick Polens“. Wyznajemy, że 
biedny uasz kawałek Polski, ale przedstawia 
on Polskę całą nie w tem co zawiera, ale w 
duchu swym, w celu swoim. 

Jest jeden punkt w sprawozdaniu, o któ- 
rym wyznajemy, żeśmy Źle uczynili opaźnia - 
jąc się z wyjaśnieniem onego. Sprawozdawca 
myśli, że przedmioty, wysyłane z kraju do 
muzeum, mogą tak zaginąć jak pozostałe w 
kraju, które wróg zabrać może. My liczymy 
na to, że kraj nie pozwoli, aby mu zabiera- 
no jego pamiątki, i nas zdziwiło, a nawet 
niech nam sprawozdawca przebaczy, zgor 
szyło takie łatwe oświadczenie jego co do 
tego punktu. Co do muzeum Rapperswyln, 
założyciel dał wszelkie gwarancje zachowania 
dla kraju powierzonych muzeum przedmio- 
tów, to zastrzegając kontraktem prawo za- 
boru wszystkich przedmiotów ruchomych, już 
to czyniąc nas zarządcą muzeum do czasu, 
aż akademia krakowska weźmie takowe pod 
swą opiekę; warunek uczyniony naturalnie 
na przypadek Śmierci założyciela przed ukoń- 
czeniem rzeczy z akademią. Ten punkt u- 
ważamy za zupełnie uspakajający szanownych 
dawców, dowodzi on, że założyciel nietylko 
obmyśla nad sposobami zbioru przedmiotów 
ojczystych, ale i nad Środkami zachowania 
takowych. 

Nie wiemy czy brać na serjo myśl ko- 
respondenta, że muzeum nasze czyni konku- 
rencję mużeom krajowym. Trudno rozumo- 
wać, mając pretensję być człowiekiem nauki, 
z młodym dyletantem, piszącym z wagonu, 
l z jego kolegą paryskim niemniej dyletan- 
em, a przypuszczam z obu publicystami, w 
wielu punktach, jak i w tym ostatnim. My 
patrzymy z innego stanowiska. Co do osta- 
tniego punktu, nam się zdaje, że z muzeami 
dzieje się jak z klasztorami: ten dać woli ofia- 
rę swoją bernardynom, ów franciszkanom, ów 
zmartwychwstańcom i t. d. Podobnież co do 
muzeum, kieruje wola dawcy. Naszym oska- 


rzyciełom zdaje się, Że my jakiś gwałt wy- 


wieramy. Dałby to Bóg, 


aby słowa nasze 
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ona WE wiedzcj (in GIĄ rozkażodaw, i siłą rozkazodawczą ; j zobaczyliby nasi 
przeciwnicy, że właśnie osoby, któreby nam 
przesyłały dary, znalazłyby sposób usłużenia 
i muzeum w kraju, i ogólnie szukałyby po- 
trzeb jego różnych i starałyby się im zaradzić. 
Taką przynajmniej siłę przypisujemy gorącej 
woli naszej służenia lubej ojczyźnie ; taką 
siłę przypisujemy pomnikowi i muzeum Rap 
derswyllu. 

Sprawozdawca zwagonu daje nowy 
dowód, że sądził bez zgłębienia rzeczy co do 
muzeum kiedy pisze: „Pojmowalibyśmy chęć 
zgromadzenia tego, co poza granicą rozrzu- 
cone z polskich rzeczy, Byłoby istotnie pa- 
trjotycznem zadaniem chcieć wyku- 
pić i przechować to, co przez lekkomyślność, 
niedolę lub przypadek kraj utracił z swych za- 
bytków, co jeszcze nie dostało się do obcych 
zbiorów i zgromadzić można u cudzoziem 
skich antykwarjuszów. Pojmowalibyśmy je- 
szcze myśl urządzenia muzeum pamiątek e- 
migracyjnych, nigłyśmy jednak nie pojmo- 
wali, dlaczego muzeum rapperswylskie ma 
czynić szkodliwą konkurencję zbiorom w krą- 
ju?* Gdyby korespondent Czasu, będąc w 
muzeum, miał trochę cierpliwości, i przed o- 
sądzeniem badał stan rzeczy, dowiedziałby 
się że myśl jego uskuteczniona 
co do obu względów, i widziałby dowody, że 
odezwy muzeum nie są bez echa. Na skargi 
co do konkurencji odpowiedzieliśmy wyżej. 

Musimy nakoniec zaprotestować najsil- 
niej przeciwko insynuacjom korespondenta z 
Paryża, który, jak powiedzieliśmy, dopełnia 
uwagi sprawozdawcy z wagonu myślami, 
których ten ostatni nie podzielałby zapewne. 
Już i tak za długie nasze wyjaśnienia, a prze- 
cież dwaj korespondenci poruszyli pytania, 
na których szczegółowy rozbiór potrzeba © 
sobnej rozprawy, zmuszają nas do przypo- 
mnienia tylko: 1. Że Glos Polski sam o- 
świadczył, że nie jest pod wpływem hr. Pla- 
tera, ani naszym. 2. Co do połączenia imie- 
nia hr. Platera z pomnikiem dla Rejtana na 
obchodzie w Solurze, stało się to połączenie 
bez wiedzy hrabiego. Ogólnie muzeum nie 
miało nie wspólnego z owym obchodem. 

Liczymy na to, że bliższe poznanie rze- 
czy przez redakcję Czasu zyska ją dla in- 
stytucji rapperswylskiej, która już z natu- 
ryswojej zachowawczej, sądząc Z 
dotychczasowego kierunku, dała dowody swo- 
jej użyteczności dla sprawy ojczystej. Co do 
nas osobiście, możemy zapewnić o tem ze 
stanowiska nauk jcograficzno- etnograficznych 
i historycznych, które mamy tu sposobność 
wykładać licznym cudzoziemcom.“ 


zważywszy, że właśnie niemieckiemu 
charakterowi szkół tutejszych przypisać na- 
leży, że wszystkie dzieci polskie i całe rodzi- 
ny ulegają germanizacji systematycznie przez 
Radę gminną popieranej, * 

zważywszy, że ucisk narodowości jednej 


czym państwa, i nie leży w interesie kraju 
ani w zamiarach Najjaśniejszego Pana, cesa- 
rza i króla naszego, 

zważywszy wreszcie, iż wybory bezpo- 
średnie byłyby pogwałceniem konstytucjii na- 
ruszeniem statutów krajowych przez Najj. 
Pana sankcjonowanych : 

niżej podpisani, będąc przekonani, że 
pieczołowitość Wysokiego sejmu krajowego 
rozciąga się na wszystkich mieszkań- 
ców kraju, którego Życzeń i potrzeb praw- 
dziwym i legalnym jest wyrazem i orędow- 
nikiem, zanosimy do stóp Wysokiego sej- 
mu krajowego najuniżeńszą prośbę, ażeby: 

1. Wysoki sejm raczył obstawać przy 
Żądaniach w rezolucji sejmowej zawartych, i 
żądania te także do miasta Biały zostały 
zastosowane mimo uroszczeń nieprzyjaźnej 
krajowi partji niemieckiej z dobrem ogółu 
niedających się pogodzić, 

2. ażeby język polski w szkole i urzę- 
dzie miał w mieście Białej prawo języka 
krajowego i w szkołach był wykładowym, 
tym tylko sposobem dzieci zupełnie nim bę- 
dą mogły władać; 

3. uznając potrzeby miasta pod wzglę- 
gem rozwoju przemysłu i rękodzieł, prosimy, 
ażeby Wysoki sejm raczył na najbli szej ka- 
dencji wziąć pod rozwagę założenie w Bia- 
łej szkoły przemysłowej z językiem polskim, 
ponieważ zakładów takich jest w kraju na- 
szym zupełny brak z uszczerbkiem ogro- 
mnym dla przemysłowej i fabrycznej nader 
licznej ludności zachodniej części kraju ; 

4. ażeby Wysoki sejm raczył wprowa- 
dzenie sądów kolegialnych w Białej uznać za 
rzecz nagłą i pożądaną z uwzględnieniem 
języka polskiego. 

„Petycja ta została na zgromadzeniu d. 
21. października rb. w sali pod Czarnym 
orłem w Białej uchwaloną i przez następu. 
jących obywateli podpisauą i ma być na rę- 
ce J. O. księcia marszałka sejmowego o- 
desłaną.* 

Dodatkowo uchwalono, ażeby Wysoki 
sejm sprawę szkół ludcwych wziął w swe 
ręce i w duchu petycji Rady miejskiej kra- 
kowskiej przyjął takowe na fundusz krajo- 
wy za pomocą dodatków od podatków. ( Tu 
następują podpisy). 

Pan Ignacy Zbrozżek, blacharz, otwiera- 
jąc zgromadzenie ludowe, na którem bylo 
postanowione zawiązanie stowarzyszenia i 
czytelni, w dniu 27. października br. miał 
następującą przemowę : 

„Panowie! Będąc wezwany do przewo- 
dniczenia zgromadzeniu, winien jestem naj- 
przód podziękować wam za ten zaszczyt i 
zaufanie, którem mię obdarzacie. Powtóre 
muszę wam panowie podziękować, żeście się 
tutaj tak licznie zgromadzili. dokąd was spro- 
wadziła szlachetna myśl i dbałość o dobro 
wasze i postęp. Cały kraj pochwali usiłowa- 
nia wasze, i przyjmie dobre wasze chęci ja- 
ko zadatek lepszej przyszłości. Zanim jednak 
przystąpię bliżej do określenia celu zgroma- 
dzenia, wypada mi kilku słowy objaśnić po- 
wody, jego. 

yjermy tu pośród ludności mięszanej i 
w części nieprzychylnej nam, narażeni jeste 
Śmy na częste wycieczki przeciw naszej na- 
rodowości i mowie, naszym obyczajom; zama- 
chy te przeciw nam doszły do tego, że nie- 
tylko narodowość naszą, ale nawet jak to 
niezbyt dawno się stało, nawet miasto i ka- 
wał kraju „przywłaszczyć sobie chcieli, i sam 
rząd przeciw temu wystąpić musiał. Pomimo 
tego znosimy to wszystko cierpliwie, i nikt 
nam zarzucić nie może niechęci ku narodo- 
wości niemieckiej. My każdego czasu gotowi 
jesteśmy do zgody i porozumienia ; dowodzi 
to pochopność nasza, z jaką staramy się wy- 
uczyć ich języka, poznać ich instytucje, ko- 
rzystać z ich dzieł nauki i pracy, i nawet 
bardzo wielu z młodzieży naszej w tym celu 
do Niemiec się udaje. Nie jesteśmy wcale 
przeciw Niemcom, potrafimy cenić ich przy- 
mioty osobiste i charaktery, ich wytr wałość 
w staraniu około dobra publicznego i może- 
my brać sobie z nich przykład; ale ponie- 
waż dobre chęci nasze niczawsze znachodzą 
w ich sercu odgłosu i uznania, ponieważ są 
ludzie, którzy mylnie sobie tłumaczą nasze 
dążenia i zamiary, musimy z góry zastrzedz 
cel zgromadzenia przeciw mylnemu tłómacze- 
niu go, i wyrażnie wypowiedzieć, że celem 
stowarzyszenia nie są Żadne ziniany w sto- 
sunkach pracy do kapitału, żadne zmowy, 
żadna walka wewnętrzna, lecz tylko oś wiata, 
nauka i postęp, i możemy być pewni, że 
nikt przeciw temu nie będzie miał nic do 
zarzucenia. 

Z drugiej strony zaś interes nasz i dobro 
kraju nakazują nam powstać przeciw ciągłemu 
naruszaniu naszych praw „politycznych, prze- 
ciw napadom na naszą wiurę, obyczaj i mo- 
wę ojczystą i narodowość naszą, powstać mu- 
simy przeciw tym, którzy nadużywając stano- 
wiska swego pod pozorem kultury swojej 
sieją ziarno niezgody i nienawiści społecznej, 
utrudniają porozumienie i nader szkodliwy 
wpływ na rozwój i pomyślność miasta wy- 
wierają. Niemcy tej ziemi ze sobą tutaj nie 
przynieśli, lecz ją zastali kiedy szukali na 
niej przytułku; miasto to jako polskie do- 
stało się pod panowanie Austrji. Kto Pola 
kiem się urodził, niech jak Polak żyje, i zo 
stanie wiernym narodowości swojej, nie jest 
to przecież żadnym zaszczytem dla tych, co 
będąc pochodzenia polskiego i zrodzeni na 
polskiej ziemi, odstępują sprawę kraju i łą- 
czą się z wrogami. Takiej hańby nie chce- 
my. Otóż ażeby być sobie pomocnym i módz 
pielęgnować ojczystą mowę, i w niej się 
kształcić, postanowiliśmy zawiązać to stowa- 
rzyszenie. 

Panowie! Sto lat temu, jak kraj nasz u- 
tracił swój byt polityczny i niezawisłość i 
przyszedł pod rządy państwa austrjackiego. 
Jakie to rządy zwłaszcza dawniejsze były, 
nie będę się nad tem rozwodził, ale dość 
przejść się po kraju, wstąpić do domu oby- 
watela, zajrzeć do warstatu rękodzielnika, i 
do chaty wieśniaka, a przekonać się można, 
że dla pomyślności kraju w ciągu tych stu 
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lat nie wszystko zdziałano. Ani nauki, ani 
handel, ani gospodarstwo tak się nie pod- 
niosły, jak w innych krajach. Teraz wpraw- 
dzie dzięki Najj. Panu prawa- nasze są w 
części uznane, ale cóż z tego, kiedy rząd, 


; mając wiele innych ważnych spraw do zała- 
przez drugą sprzeciwia się ustawom zasadni- ` 


twienia, nie może wszystkiego uczynić. Ma- 
my wprawdzie konstytucję, mamy sejm i Ra- 
dę państwa, ale poznaliśmy, że tym najwię- 
cej czasu schodzi na walkach parlamentar- 
nych i rozprawach, odnoszących się dc spraw 
całej monarchii, a dla dobra ogółu i dla o- 
światy nie wiele działają. Tymczasem kraj 
nasz ma potrzeby pilne, kraj czuje brak wie- 
lu rzeczy, aby byt swój poprawić i za- 
bezpieczyć, nie może więc czekać aż rząd i 
sejmy kiedyś coś zdziałają. Powinniśmy więc 
jak Niemcy korzystać z praw, które nam 
już przysługują, musimy sami o sobie 
pamiętać, i brać się do czynu ku pole- 
pszeniu własnej doli, nic temu nie stoi na 
przeszkodzie. Prawo. pozwala nam gromadzić 
się i radzić nad własuem dobrem, pozwala 
nam się łączyć ku wzajemnej pomocy i nau- 
ce. Najlepszy m do tego sposobem jest zawią- 
zanie stowarzyszenia, założenie czytelni, od- 
czyty itp. 

Widzę tu w zgromadzeniu ludzi róż- 
nych stanów i zajęcia, wielu z was panowie 
jest bez rodziny, bez majątku i opieki, cały 
tydzień w pracy, słusznie więc, ażebyście w 
imie jedności podali sobie ręce i złączyli się 
w jedno ciało; nie będziecie się czuć tak o- 
puszczonymi, znajdziecie posiłek ducha, w 
razie potrzeby znajdzie niejeden pomoc, w 
razie słabości ratunek, w razie gdyby go 
Bóg powołał, grono przyjaciół i rodaków 
odda cześć jego zwłokom i zanuci nad gro- 
bem pieśń Żałobną. Panowie! nie opuszczaj- 
cie tej sposobności, podajcie sobie braterskie 
dłonie, wpisujcie się licznie do stowarzysze- 
nia, będzie wam lzej i weselej wrogowie nie 
będą Śmieli patrzyć na was z góry, i mową 
naszą pogardzać, nie poważą się obrażać w 
niczem narodowość naszą 
krzywdy nie uczynią, wiedząc Że wszyscy 
stać będą za jednego, i bronić jak brata. 
Jedna ręka domu nie zbuduje, ale jak się 


weźmie paręset rąk, to dom szybko jakby Z 
ziemi wyrośnie, 


Weźmy się więc do dzieła i przystąpmy 
wszyscy do tego, wszakże celem tego za- 
wiązku jest uszlachetnienie i umoralnienie 
młodzieży, ażeby miała możność własną pracą 
i nauką, przez oszczędność, wstrzemięźliwość 
i dobre prowadzenie się dojść do dobrego 
bytu i niezależności. 

Oby Bóg, w którego rękach leży wszy- 
stko, pobłogosławił szlachetnym chęciom na- 
szym, i stowarzyszenie nasze wydało jak 
najlepsze dla dobra naszego skutki!“ 


Przegląd polityczny. 


Sprawa Nieczajewa jest rozbieraną w 
sprawie europejskiej — niepodległe pisma 
oburzają się na uchwały Rady związkowej, 
a jak się pokazuje sami członkowie jej przez 
długi czas wahali się z powzięciem takowej, 
od kroku tego wstrzymywała ich obawa wy- 
wołania w narodzie nieukontentowania , agen- 
ci rządu carskiego wywarli wszakże wpływ 
stanowczy. Rada udecydowała, aby wysłać 
Nicczajewa tajemuie, lud jednak o tem do- 
wiedział się i tłumnie wystąpił. W eskorcie 
Nieczajewa zuajdowało się 2 oficerów żan- 
darmerji moskiewskiej, obecność ich nie- 
zupelnie zgadza się z niezawisłością helwecką. 

Prasę francuską zajmują reformy kon- 
stytucyjne. Bulletin conservateur republicain 
ogłasza oświadczenie najznakomitszych człon- 
ków lewego środka liczącego 280 członków, 
za bezwarunkowem przyjęciem projektu czte- 
roletniej prezydencji, utworzeniem wiceprezy- 
dentury i częściowem odnawianiem zgroma- 
dzenia narodowego. 

„Konferencja w sprawic izraelitów w Ru- 
munii zebrana we czwartek, mianowała ko- 
mitet wykonawczy, który urzędować będzie 
w Wiedniu. Ma on polecenie użyć wszelkich 
śródków, aby moralne i materjalne położenie 
żydów w Rumunii polepszyć i w tym celu 
szczególnie mieć szkoły na pieczy. 

Na konferencji tej obecni „delegaci ży- 
dowscy z Rumunii oświadczyli, iż zamierza- 
ją zamieść petycję do izb rumuńskich z żą- 
daniem przyznania żydom praw obywatel- 
skich politycznych. Myśl wychodźtwa żydów 
z Rumunii ze względu na ich miłość do swo- 
jej ojczyzny, została zaniechaną. 

Prezydującym wybrany Cremieux, wice- 
prezydentami: Goldsnidt z Londynu, Gom- 
pertz z Wiednia, Lazarus z Berlina. W mo- 
wie zagajającej Cremieux przebiegł pokrótce 
historję żydów z ostatnich 70 lat, 

W sprawie katolików, którymi opiekuje 
sie Bismark, zanotować należy nastepujące 
dwie wiadomości. 

Ks. Kamiński redaktor Prawdy  pocią- 
gnięty ma być do odpowiedzialności przez 
jeneralny wikarjat biskupi we Wrocławiu. 
Znany ten agitator starokatulicyzmu i ger- 
manizmu na Szląsku nie mogąc na prostej 
drodze dojść do żadnych rezultatów, uciekł 
się do szerzenia fałszów i czernienia kato- 
lickiegy duchowieństwa. W tym celu w nr. 
14 Prawdy z 4 października zamieścił do- 
niesienie ubliżające w wysokim stopniu księ- 
żom katolickim przybyłym do Wrocławia na 
zgromadzenie katolików. Z powodu tego do- 
niesienia prosił książę biskup wrocławski 
wrocławskie prezydjum policji, 


celu jak najspecjalniejsze zarządziło sloda. 


i doniosło mu o rezultacie. ledztwo go nie 
GRO . ińs 
zalo, że w doniesieniu ks. Kami idencyjnic 


ma ani joty prawdy, i fakt tem 
zmyślony, również tendenejikumenta puda 
nionym został, Odnośne km) eneral wio 
najnowsza Germania, peye J neralny wi- 
karjat biskupi Wea ńskie Fe sód 
pociągnięcie ks. h 80 do odpowie- 
dzia lności 

5 Ostpreus. Źtg. i Katolik ogłaszają o- 
twarty list starokatolickiego księdza Grunerta 
do biskupa Krementza tej treści: Biskup. od- 
stąpił od zasad trydenekiego soboru, uznając 
ARE papiezką, i przez to utracił SWĄ 
iskupią jurysdykcją nad księdzem Gruner - 
tem. Oświadczam więc publicz 


i żadnemu z nas ' 


aby w tyg 


"a 
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*między innymi bankierowie Ginzburg i Ro- 


ks. Grunert dalej — że nie uważam odtąd 
bs. Krementza za przełożonego mego biskupa, 
ale jako naczelnika stronnictwa gotującego 
upadek starej prawdzie Chrystusa z biskupim 
charakterem. Wiem dobrze, że dzisiejsza relig 
pseudo katolicka jest trupem, który zatruwa 
tylko wszelkie zdrowe ciało; wiem dobrze, że 
biskupi niemieccy ulegną przekleństwu swego 
złego czynu 1 opuszczem przez ducha bożego 
dążą do socjalnego i kościelnego upadku.“ 

Kortezy biszpańskie przyjęły wniosek od- 
dania pod sąd upadłego ministerjum Saga- 
sty. Jakkolwiek Zorilla odradzał tego kroku, 
czynił to wszakże w ten sposób, iż wido. 
cznem było że sobie tego Życzy, aby wnio- 
sek został przyjętym, większość spełniła więc 
jego myśli. j . 

Zamknięcie Izb berlińskich zajmuje pra- 
sę niemiecką. walka między stronnictwami 
zaostrza się, wielu jednak z konserwatystów 
wyraża już chąć uległości dla rządu. 


Ziemie polskie. 


Wywiezienie p. Wiktora Hłaski w głąb 
moskiewskich krajów, wstrzymanem zostało 
aż do rozstrzygnięcia odwołania się jego do 
cara. Pan Hłasko tymczasem pozostaje w 
Warszawie za poręczeniem i kaucją dwóch 
obywateli. 5 

Moskowshtja „Wiedomosti donoszą, że 
minister sprawiedliwości złożył w komitecie 
do spraw królestwa Polskiego, memorjał ty- 
czący Się wysokości etatów dla przyszłych 
instytucji sądowych kraju tego. 

Jak się dowiadujemy, minister skarbu 
zatwierdził ustawę wileńskiego banku ziem- 
skiego. Działania „banku rozciągać się mają 
na gubernię wileńską, grodzieńską, mińską, 
kowieńską, mohylewską, witebską i pskow- 
ską. W liczbie założycieli tej instytucji znaj- 
dują się; książę Sayn- Wittgenstein, hr. Pla- 
ter, hr. Zubow, gjen. hr. Lewaszow, jen. Dur. 
NOWO, bankier baron Ginzburg i bankier Ro- 
senthal. Kapitał zakładowy banku wynosi 
1.500.030 rub. Słychać też, iż niezadługo ma 
nastąpić zatwierdzenie ustawy wileńskiego 
banku handlowego z filią w Białymstoku. 
Założycielami tego ostatniego Są niektórzy Z 
założycieli wspomnianego banku ztemssiego, 


senthal, oraz bankier Meyer. 

Gołos powiada, że w sześciu guber- 
niach zachodnich zaległości karne Zza nieo- 
płatę w czasie właściwym sum dzierzawnych 
za grunta skarbowe, doszły poważnej cyfry 
1,870.400 rubli. Na gubernii wileńskiej liczy 
się takich zaległości 301.100 rubli, na wo- 
łyńskiej 705.500, na grodzieńskiej 270.600, 
J kijowskiej 85.100, na kowieńskiej 259,100, 
ną mińskiej 249.000. Sumy to bardzo po- 
m? e pie same w sobie, ale jako Świade- 
ważn ogromnych wieloletnich nieregularności 
opłacie kwot dzierzawnych, od których 
tylko drobny procent na karę tutaj liczono, 
Ozęść tej należności musi być umorzona już 
to dla niemożności odzyskania, już w skutek 


e 


manifestów monarszych darowujących niektó- 
re zaległości. 

= Odbyła się nareszcie konferencja w spra- 
wie szkół w Poznaniu, o której to konfe- 
rencji wzmiankowaliśmy już wprzódy. = Prze- 
wodniczącym był naczelny prezes prowincji 
hr. Konigsmark, a przebieg i rezultat onej 
były następujące: Konferencja trwała od go- 
dziny 10 do 1 z południa, udział w niej bra- 
li prócz hr. Kónigsmarcka wyższy radzca re- 
jencyjny Bimting, radzcy rejencyjmi 1 szkol- 
ni dr. Polte, dr. Milewski, Jäkel i Lucke, 
radzcy rejencyjni Mevern 1 Hirschfeld, land- 


raci Massenbach i Willamowitz i czterech 
nauczycieli: Hielscher, nauczyciel semina- 
rjum Bäck, ebadwaj z Poznania, Nowicki z 


ztyna i Sieg z Naramowic. Po sprawo- 
uu Mejern o dotychczasowem uży- 
waniu i nauczaniu języka niemieckiego i pol- 
skiego w szkołach, post.nowiło zgromadze- 
nie przyjąć za podstawę dalszych obrad tezy 
postawione przez kilku członków konferen- 
cji. Najgłówniejsze z tych tez opiewają, że 
ponieważ rewizje w r. b. po szkołach odby- 
te wykazały, iż nauka niemieckiego języka 
w polsko-katolickich szkołach w ten sposób, 
w jaki ją dotąd traktowano, nie -może do- 
statecznych osiąguąć rezultatów, : należy po- 
większyć liczbę niemieckich godzin i starać 
się o to, aby język niemiecki wprowadzo- 
nym został powoli jako jedyny język wykła- 
dowy. Język polski używanym być ma nadal 
tylko jako język wykładowy przy nauce ka- 
toliekiej religii dla polskich dzieci i w lek- 
cjach polskiego języka. — „Po tem cośmy 
już w tej kwestji pisali, powiada Dziennik 
Poznański, z którego czerpiemy, zbyteczne 
są wszelkie komentarze. Wojna naszej na- 
rodowości wypowiedziana na dobre; w obec 
tego nie pozostaje nam nic więcej, jak do- 
chodząc przysługujących nam praw, zdwoić 
usiłowania około zachowania i dalszego 
këztałcenia naszego języka tak w rodzinie 
jak i poza domem.“ 

Pielgrzym, wychodzący spó 
Kaszubach pod GRA ae ari 
skutkiem śmierci ks. Kellera redakt polskie, 
| ; ora, chwi- 


ciele, grającej %% A 
sprache z bezrozumieniem, dostał nauczyciel 


biorcy na 


- wemu, i bankierzy, 


lowo zaprzestał wychodzić aż do pozyskania 
nowego redaktora. 

Na Kaszubach, jak pisze Gazeta Toruń- 
ska, panowie nauczyciele wszystkie swe siły 
wytężają, by dzieciom wlać język niemiecki 
w głowę owym lejkiem kulturnym, lecz mimo 
potu i znoju próźna to fatyga. Aczkolwiek 
bezowocne usiłowanie, odbierają „zawsze na” 
nezyciele donacje za nadzwyczajną gorliwość 
w pielęgnowaniu der Culiursprache. Dowo- 
dem tego zdarzenia następne, które miało 
miejsce w pewnej szkole wsi parafialnej. In- 
spektor każe chłopcu polskiemu czytać po 
niemiecku. Ku wielkiej uciesze inspektora 
chłopiec czyta wyśmienicie i wedle inter- 
punkcji. Inspektor przeto przypuszcza z bie- 
głego czytania rozumienie rzeczy “przez ar 
tającego chłopca. Lecz jakież było jego Zdzi- 
wienie, gdy chłopcu rozkazał opowiedzieć 
czytany przedmiot W języku NE a A> 
piec stał jak raróg, i ani słowa wy obyć z 
niego. Jako nagrodę za wynalezienie tej do- 


skonałej machinki instrumentalnej w ludzkiem 
der ciwilisirten Cultur- 


T, wöhnliche 
podarek z uwagą „für aussergewo 
Leistung in der deutschen Sprachę* składa- 


jący się z 25 talarów. Brayissimo! 


Walne zebranie Spółki pożyczkowej od- 
było się w Toruniu w dniu 27. b. m. Obok 
innych uchwał upoważniono Radę nadzorczą 
do utworzenia kredytu polskiemu przedsię- 
założenie i prowadzenie han- 
dlu skór od 4 do 5 tysięcy talar. 
za opłatą 5 do 6 procent i za stosowną rę- 
kojmią. Wniosek zaś, by Spółka na własne 
ryzyko prowadziła rzeczony handel skór, nie 
pozyskał zatwierdzenia walnego zebrania. 

_ „Na zakończenie podajemy sprawę pod- 
niesioną bardzo na czasie przez Gazetę To- 
ruńską, jakby pendant _ głoryfikacjom 
malborgskim osoby Fryderyka IL., którego 
usłużni dotąd nazywają Wielkim. A miano- 
wicie, pismo powyższe zamieszczające żądanie, 
aby posłowie nasi zawezwali rząd do wyco- 
fania fałszywych złotych pieniędzy, 
bitych za Fryderyka II i z rozkazu 
jego, podaje zarazem bliższe w tym wzglę- 
dzie następujące szczegóły: Spekulacje mone- 
tarne Fryderyka II. znane są światu handlo- 
wekslarze i kupcy posia- 
dali dotąd preiskurancik (cennik) owych słyn- 
nych luidorów, to też niewiedzieć zkąd 
naraz kilka gazet uderzyło na trwogę z po- 
wodu tych fałszywych pieniędzy. Służąca 
przeważnie interesom handlowym Lübecker 
Zeitung w nr. 20 Z 23. października, ostrze- 
gając publiczność, opisuje te fryderyksdory 
następnie : 

z roku m, warte są tylko 5 tal. 12 sgr. 6 fen. 
17 1 


z dza Mie 

901709 7, a nic 

„ 1755do1757 „ 3 tal. 10 sgr. — fen. 
P T car 0 4 ME i 

s 1900 „ w w TtalSI5 sgr. — fen 
„ 1760 do 176 nie 


n 

„ 1764 do1765 „ Stal. 10sgr. — fen. 
„ 1766 „ „ „  Ttall22sgr. — fen, 

„ 1167 „ »„» » ltal. 20sgr. —fen. 

Z lat 1755 do 1759 mają te fryderyks- 
dory w napisie: „Fridericus Rex Borussorum", 

„V“ zamiast „U“ wr? 

, Natomiast wychodzący w Hamburgu Sa- 
lings Bórsenblatt w nr. 177 z 23. paździer. 
nika także zbijając podania jakiejś innej ga- 
zety powiada między innemi: Wszystkie star- 
sze roczniki tych fryderyksdorów aż do roku 
1754, także od roku 1760 włącznie później 
zawierają prawem oznaczoną wartość 5 tal, 
20 sgr. Fryderyksdory tak zwanej Średniej 
wartości, istnieją tylko z lat 1755, 56, 57 i 
59, a fryderyksdory z roku 1755 mają w na- 
pisie „Fridericus Borussorum Rex“, „V.“ za- 
miast „U“. Wartość ich jest 3 talary 29 sg.“ 

Jak rzekliśmy, nie wiedzieć zkąd ten 
strach i popłoch, bo wekslarze mają i mieli 
już z rąk do rąk przechodzący cennik, który 

z jednej strony nie przedstawiając tak roz- 
paczliwie jak powyższe przytoczenia, z dru- 
giej strony sięga dalej, bo aż do roku 1799. 
Cennik ten jest następujący : 


) 


z roku 1750 warte są tylko 5 tal. 12 sgr. 6 fn. 
z 1791'E as FP leee i 
_ 1755 » n n 3 = FANA, 
SREE peaa a a e r 10 „ 
” 1760 n n n 5 ME ei. 
n 1761 n n n 5 n ai" R 
” 1766 © » ” 3 i zer T | n 
n 1767 » ” LJ 4 ” 3 "Uses | 
n 1799 » ” n 3 n 2 toy 
Mniejsza jednakże o to, zkąd się te o- 


strzeżenia wzięły; faktem jest, Że bito czy 
też kuto fałszywe pieniądze, i faktem jest, 
że w stuletnią rocznicę rozbioru Polski, owe- 
go najchlubniejszego czynu Fryderyka II, 
miasta Hamburg, Brema i Lubeka przypomi- 
nają publiczności inny czyn tego monarchy; 
— czy może, aby fryderyksdory kute dla 
Miączyńskich, Podhorskich i Spółki nie ro- 
zeszły się jakoś na nowo? 
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—  Kurjerek lwowski. Wczoraj ofbyli po- 
słowie sejmowi poufne posiedzenie. Dziś zagaje- 
nie sejmu, przedtem o 10. nabożeństwo w ka- 
tedrze i w cerkwi wołoskiej. Po zagajeniu sejmu 
posłowie składają wizyty namiestnikowi i mar- 
szałkowi sejmowetnu, Wieczór recepcja posłów u 
k ięcia Sapiehy, 

Stenografow nie rozpraw sejmowych odda- 
u» panu Polińsk emu, który z swem Towarzy- 
stwem przy próbie koukursowej odriósł zwy- 
cyztwo zupełne uad dawniejszem sejmowych ste- 
uografów Towarzystwem, utworzonem przez dr. 
Jackowskiego. 

— W sobotę wieczór przyaresztowala po- 
licja na dworcu kolei lokaja Jana Kulika, który 
zabrawszy swemu  służbodawcey Fardynaudowi 
Hoinkes w Hl boca pod Czerniowcami wszystkie 
suknie i bieliznę, zamierzał skryć się we Liwo- 
wie, Kulikowi odebrano dwa kufry z skradzione- 
mi rzeczami i oddano go sądowi karnemu. 

-— W nocy d. 2. bm. szyukarz M. Sieger 
pod 1. 25 przy ulicy Żółkiewskiej odebrał zna- 
nemu złodziejowi, Piotrowi Salewiczowi, pół 
wiadra piwa. Jak się ze znaku na beczce oka- 
zało, pochodzi to piwo z browaru p. Domsa. 


| — W szyuku pod Trzema krukami przy 
ulicy Wekslarskiej w niedzielę wieczór nieznajo- 
ma służąca, zdjęła ze szyi służącej Józefy Zmy- 


jowej, którą wódką częstowała, korala wartości 
30 zł. i umknęła. 


m Przy wyborze uzupełniającym jednego 
członka gorlickiej Rady powiatowej z knrji wła- 
Ścicieli większych posiadłości wybrany zostal 24 


bm. p. Aleksander Skrzyński właściciel dóbr w 
Kobylanie. 


— Z rektoratu c, k, akademii technicznej 
we Lwowie, otrzymujemy ogłoszenie o konkur- 
sach, z których pierwszy z terminem do dnia 
31. grudnia 1872 r, celem obsadzenia syste- 
mizowanych w „ akademii technicznej we Lwowie 
dei odbij) oda ©. pon 

w połącz 

nauką o machinach ; b) a roanga] katedry ki 
neralogii w połączeuiu z geognozją ; e) Nadzwy- 
czajnej katedry rysunków ornamentalnych i mo- 
delowania. Do każdej z katedr a) i b) przywią- 
zana jest płaca etatowa rocznych 1800 złr, w. a.; 
do katedry e) placa rocznych 1200 złr. w. a. 
Ubiegający się maj i stosowane 
do Wys. c. k LASEM świ 

~ OJS 6. K. mini jyznań 1 oświece- 
nia 1 zaopatrzonę Pub  otdftonta, jako- 
też w dowody gruntownej znajomości języka pol- 
skiego wnieść do rektoratu c. k. akademii tech- 
peak we Lwowie przed upływem terminu kon- 
ursowego. 

Drugi z terminem do 30. listopada 1872 r. 
celem obsadzenia czterech posad asystentów w 
c. k. akademii technicznej we Lwowie, miano- 
wicie: a) dla katedry geometrji wykreślnej ; b) 
dla katedry geodezji: c) dla katedry nauk inży- 
nierskich; d) dla katedry technologii chemicznej. 
Do każdej z tych posad przywiązane jest wyna- 
grodzenie rocznych 600 zir. w. %. Posada asy- 
stenta udziela się na dwa lata od dnia nomina- 
cji s pra a jednorazowego przedłużenia na dal- 
sze dwa lata. 

Ubiegający się mają swe podania wystoso- 
wane do grona profesorów c. k. akademii tech- 
nicznej i zaopatrzone w potrzebne dokumenta ja- 
koteż w dowody gruntownej znajomości języka 
polskiego, wnieść do rektoratu e. k, akademii 
technicznej we Lwowie przed upływem terminu 
konkursowego. 

-— Właściciel Rawy pan Józef Jabłonowski 
darował ze swego księgozbioru trzysta trzydzieści 
trzy dziel, częścią naukowych, częścią utworów 
literackich najznakomitszych naszych pisarzów dla 
szkoly ludowej w Rawie. Nadzór i admiuistrację 
tego bardzo cennego zbioru powierzył oddziałowi 
Towarzystwa pedagogicznego, mającemu siedzibę 
swą w Rawie, z zastrzeżeniem, że mieszkańcy 
Rawy i członkowie Tow. pedag. ze zbioru tego 
korzystać mogą; opiekę zaś nad nim  poruczył 
Wydzialowi powiatowemu Rawskiemu. Życzyć na- 
leży, by takie poparcie oświaty ludowej licznych 
znalazło naśladowców. 

— Walne zgromadzenie odbędzie się 11. 
listopada o godzinie 1. w Oieszynie w czytelni 
ludowej a ma ono na celu ukonstytuowanie „ To- 
warzystwa 7 naukowej pomocy dla księstwa Cie- 
szyńskiego. r 

— Według ogłoszenia dr. Dietla , krakowski 
komitet składek na oświatę ludową zebrał dotąd 
3397 zlr. 41 ct., 5 rubli, 2 tal, 1 frydrychsdor 
i 1 list likwidacyjny na 1000 złr. 


-- Mianowania. Krajowa dyrekcja u. 
Lwowie mianowała w prowizorycznym cha- 
rakterze oficjala salinarnego I. kl. Aleksanira 
Machawicza W Delatynie adjunktem salinarnym 
II klasy i oficjała salinarn»go II. klasy Józefa 
Wajdowicza w Wieliczce oficjałem salinarnym 
I. klasy. P 
— Interpelacja do Świetnego magistratu 
iasta Lwowa. Do niedawna cieszyliśmy Się 287 
prowadzeniem przymusowej genni a 
i Í aj — byliśmy g0 
zodł woń wydających yliśm) 
a ii nią placić, nawet wdzięczni byliśmy 
magisteatowi za tę gorliwość i dbałość o zdrowie 
ludności lwowskiej, lecz niestety gorliwość ta nie 
długo trwała, i teraz kiedy cholera pod „e R. 
zwiększa w domie mojim od przeszło dwóch ty- 


| |żądają płaca | żądaj» 
p!acą [żądają p 


109 59/109 75 
129 90/1380 UD 


8L u0| 8u 2>] „ Rudolfa 4 lo 00 
91 75 92 0| „ Stanistawowskie 24 00) 24 50 
50, w. a| 00 00| 00 OO] „ Keglevich 17 59| 18 BU 
100 4 |100 46] „ hr. Palfy 29 50| 30 5ü 
87 75| 88 Ouf „ ka. Salm 40 u0) 41 60 
» hr. St, Genois 29 50| 30 50 
„ ks Windischgrätz. | 24 50| 25 00 
92 Qu| 92 50] „ Waldstein 22 39) 23 60 
S0 75| 91 26] „ ks. Klary 38 60] 39 Qu 
101 75|102 25], Dewlzy (3- miesięczue.) 
103 90104 7b|Hemburg 100 mark. b. 78 60) 74 70 
z r. 1867] 93 £0; 94 OUJParyż 100 (rank. 41 60| 41 70 
86 QujLondyn 10 ft. azter. 207 JO|167 0 
76 25] 76 25 . 10C sł. ol. w. p. N | 90 2b) SU 88 


- godni, 
| zapewne i w innych -domach także, dla czego ? 


owa sanitarna operacja Się nie odbywa, 


Właściciel 
Zimorowicza. 
Lwów 4. listopada 1872. 


domu z pod l. 10 przy alicy 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Ogłoszenie. Komitet Towarzystwa gospo- 
darskiego galic. podaje niniejszem do powszech- 
nej wiadomości iż zapowiedziane na dzień 2. li- 
stopada b. r. otwarcie kursu leśnego przy tutej- 
szej c. k. akademii technicznej odracza się do 
dnia 9. listopada b. r. 

Wpisy na kurs rzecony rozpoczną się dnia 
1. listopada. Zgłaszać się należy w tym celn ja- 
ko też po karty wstępu do kancelarji Towarzy- 
stwa ulica Chorązczyzna nr. 16 nowy. 

Z komitetu c. k. Tow. gosp. gal. 

Lwów 30. października 1872. 

Smarzewski , J. Grelinger Greliński, 
prezes, sekretarz. 


Galicyjska kasa oszczędności w Lwowie. 
Stan wkładek był na dniu 30. września 1872 
6,437.056 ztr. 5 ct. OA 1. do 31. paździenika 
włożyło 1881 stron 218.582 zlr. 79 ct. Zwró- 
cono 1845 stronom 225.239 złr. 14 ct. Ubyło 
więc 6656 złr. 35 ct. Zatem na dniu 31. paź- 
dziernika 1679 był ogół wkładek 6,430.399 złr. 
70 cent. 


—  kKsięgosusz. Z powodu większego roz- 
szerzeniu się księgosuszn w Galicji, na Bukowi- 
nia i w krajach korony węgierskiej, zakazało 
namiestnietwo morawskie rozporządzeniem z dnia 
26. października b. r. l. 21961 w myśl §. 29. 
ustawy z dnia 29. czerwca r. 1868 wprowadze- 
nie bydła gospodarczego Z wyż wspomnionych 
krajów do Morawy. Transport bydła tego rodzajn 
do Morawy dozwolony jest tylko za szczegóło= 
wem zezwoleniem morawskiego namiestnictwa. 


Obywatele gubernii Lubelskiej układają 
się z bankiem galicyjskim parcelacji i budowy o 
podniesienie rolnictwa na opnstoszałych lub pu- 
stoszejących z każdym dniem więcej, obszernych 
łanach lubelskich przez udzielenie potrzebnych 
kapitałów. W mowie będący nkład nie przyszedł 
jeszcze do skutku; treść toczących się rokowań jest 
następująca : Wybrani do tego obywatele jako 
pośrednicy w likwidacji majątków zadłużonych, 
znosić się będą bezpośrednio z Radą zawiadowczą 
banku galicyjskiego parcelacji i budawy w Kra- 
kowie; przygotowywać deklaracje i rozdział ma- 
jątków, na podstawie taks przez Towarzystwa 
kredytowe ziemskie ogłoszonych; bank galicyjski 
takie ocenienia wartości majątków za podstawę 
dalszych swych działań przyjmie; bank nłatwi za 
pomocą kredytów specjalnych na każdy majątek 
rozwikłanie interesów hipotecznych, w zamian bio- 
rąc dział pewien ziemi; ułatwiać będzie stosnn- 
kami swemi sprzedaż odseparowanych przez ajen- 
cję realności — a to przeważnie na rzecz wła- 
ścicieli dotychczasowych; da zaliczkę potrzebną 
dla ukończenia sprawy, a pobierać będzie za swoje 
usługi odpowiednie komiswe. 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 73, epi- 
rytus rafinowany z anyżem Stopień 75. 

Bank krajowy galicyjski przy placu 


Marjackim wydaje Asygnaty kaso we: 
5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 
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Ostatnie wiadomości, 


Ministerjalna Stara Presse pisze : 
Gołuchowski, jak nas zapewniają osoby wia- 
rogodne, przy sposobności swego pobytu we 
Wiedniu podał ministerstwu szkie usposobie- 
nia Galicji. Szkic ten ma być całkiem po- 
myślny.* Przyczem zaprzecza, jakoby zanosi- 
ło się na mianowanie hr. Ludwika Wodzie- 
kiego w miejsce hr. Gołuchowskiego. W o- 
góle wszystkie pisma centralistyczne stanow- 
czo zapewniają, Że o daniu dymisji hr. Go- 
łuchowskiemu nie było mowy, choć byłaby 
dla centralistów pożądaną. I z widocznem u- 
spokojeniem dodają, że hr. Gołuchowski nie 


„Hr. 


jeździł do Węgier do cesarza. 


Według pism ministerjalnych, z końcem 
tego tygodnia a najdalej w przyszłym rząd 
udzieli menerom centralistycznym odpisu swe- 
go projektu reformy wyborczej, aby się na- 
radzili. Po zamknięciu sejmów następi kon- 
ferencja rządu z centralistamT obu Izb. na 
której projekt ostatecznie będzie zredagowa- 


Nadesłana. Wszystkim cier 


Mevalescić 


Od czasu jak jego świątobliwosć 


wybornego pożywienia leczniczego ; 
wa: Cierpienie żołądka, nerwów, 
gruźlica, suchoty. astma, kaszel, 
puchlina wodna, febry, zawrót głowy, 
ży, diabetes, melaucholia, ehudnięci 

Wyciąg z 73.000 certyfikatów o w 

Certyfikat nr. 73.877. 

Od 26 dui pożywałem tylko od Boga zeslauą 
cuda w mojem rozpaczliwem położeniu, 
wieniem dla cierpiącej ludzkości. 
kataru płucowego i krtaniowego, od zawrotu głow 
się wszelkim medycynom. Cudowny ten dar natu 
aony ciepiącej ludzkości jak najlepiej. 


Revalescióre du Barry pożywniejszą 


na lekarstwach, Sena w puszkach bl 
2 fnnty 4 zł. 50 c., 5 funtów 10 zł., 12 funtów 90 


50 e. i po 4 zł. 50 c. Czekolada w proszku lub 
50 c., 43 filiżanek 4 zł, oszka na. 120 


lub pobraniem pocztowem. 


Beldowicza, u Fr. Krzyżanowskiego apt. pod 
Zygmunta Ruckera aptekarza, 


Piącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw 1 kosztów 
re du 
Z LONDYNU. 


i j apież przez zaż i i j 
a wielu lakarzy tudzież zarządy szpitalne Piy jej E e e 
, wymieniamy tu te słabości, 
piersi, płuc, wątroby, 
niestrawność, zatkanie, 
l kongestje krwi, szum w uszach, nudności i 
nięcie, reumatyzm, gościec, bladaczka. 
yzdrowieniu w słabościach na które żadna medycyna nie 
Nr. 580. Wienerthorgasse, Ofen, 28. lutego 18 
ją Revalesciere du Barry. Boski t 
dla tego nie waham się środek ten lecznicz 
Przewyborna ta Revalescićre uwoluiła muie o 


y i duszuosci w piersiach, któr 


u braci Łazowskich, apt. pod Jeleniem, u Piotra 
opolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, Jakóba 
hatba, u Jnlinsza Reissa i u Jakóba Beisera; w Linza: u F. M. 


gruczołów, błony śluzowej, 


ny. Aby uzyskać większość w Izb'e posłów 
dla centralistów, ma z miast na 50.000 lu- 
dności, a z gmin wiejskich na 100.000 przy- 
paść jeden poseł do Izby. 

Zarazem słychać, wbrew niedawnym do- 
niesieniom, Że ministerjum zajmuje się i re- 
formą podatkową. 

Pod Pragą w|pewnej karczmie była bur- 
da między gośćmi a Żydem arędarzem, ja- 
kich codzień pełno — i ztąd pisma centra- 
łistyczne narobiły hałasu o systematycznych 
napadach na żydów. 


EO 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń 4. listopada. Dzisiaj wy- 
darzył się pierwszy wypadek cholery. 

Hr. Andrassy mianowany jenerałem 
honwedów. 

Peszt 4. listopada. Iranyi interpe- 
luje o zaprowadzenie Ślubów cywilnych, 
swobodę religijną, równouprawnienie wy- 
znań. Ministerstwo wnosi liczne projekta 
do ustaw. 

Londyn 4. listopada. W Hyde 
parku zaszły demonstracje na rzecz uwol- 
nienia uciemiężonych Irlandczyków (2 
stowarzyszenia fenijskiego.) 

W Devonshire wybuchła zaraza na 
konie, które licznie padają. (Już od dwu 
miesięcy zaraza ta grasuje w Ame- 
ryce. P. r.) 


Kursa Giełdy wiedeńaskiaj 


z dnia 2. listopada 1872 
godz. 2 min. 15 po południu. 

Wiedeń. Axcje franko aust. 125,00. Wę- 
gierskie kredyt. 13200. Anglo-austr. 319.00. 
Unionsbank 269.50. Kolei Karola Lnd. 226.00. 
Kolej siedmiogr. 000.00. Kolei poludn. 201,00. 
Kolej Aifolda 174.50. Kolei Elżbiety 246,00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 14900. Węg.Nordost. 
158.00. Kolei połnocnej 204.50. Kolei Rudiolfa 
17400. Węgierska Ostbahn 125.00. Indemnzacji. 
galicyjskie 78.00. Losy z roku 1864 148 00. 

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 187.00, 
Banku obrotowego 215.00. Losy tnar. 76.00. 
Akcje banku budow. 136.89. Kolei pavistwowej 
33000. Bauku związk, 35800. Losy węgier. 
102.50, Ros. bankn. rent, hyp. 231,75. Kolei Nad- 


dniestr. 244 00. Rubel ros 1.49. Usposobienio : 
mdłe. 


z dnia 4, listopada 1872. 

godzina 10. minnt — przed poładniem. 

Akcje kred. 336.60. Anglo-anstr. 319.50. 
Unionsbank 269.00. Kolej Kar. Ludw. 227.00. 
Kolej połuda. 201.00. Franko-anstr. 130.50. Lo- 
sy z 1860 r. 102.40. Napoleondor 8.56. Tram- 
way 347.00. Usposobienie : mocne. 

z dnia 2. listopada 1872. 
godzina 5 min. 15 po potud. 

Berlin. Ruble papier, 83'/,. Akcja kredyt. 
206'/,. Lombardy 126. Galizier 1067/,. Ko- 
lej państwowa 208*/,. Rnmuńsks 48. Bauk- 
noty austr. 94'/,. Usposob : stałe. 


W TEATRZE hb. SKARBKA. 
We wtorek d, 5. listopada 1872 
RIGOLETTO 

opera w 3 aktach J. Verdi'ego, 
pod tytułem 
PRZEKLEŃSTWO 
Kapelmistrz pan Szirer. 
Osoby: 


z c d 


Zz prologiem 


Książę Alfred 


| « « P. Cieślewski, 
Hrabia Monterone ) dworza- 


P. Koncewicz, 


Hrabia Ceprano ) nie P. Pruszyński, 
Borza ) księ- P. Brodowski. 
Marullo ) cia P. Goliński, 
Hrabina Ceprano Pna Heber, 
Rigoletto trefniś księcia . P. Kóbler. 

Gilda, jego córka Pni Friderici-Jakowicka. 
Sparafugil bandyta P. Borkowski. 


Magdalena jego siostra . 


Paź księżnej 41. . Poa Manowska, 
Joanna, służąca Gildy . . Pna Leszezowska. 


Rzecz dzieje się w średnich Włoszech około 
roku 1650. 


Początek o godzinie 7mej. 


Paa Wajcówna . 


zzz ZA A OZ 


Poszukuje się pisarza z szybkiem i czytel- 
nem pismem. Bliższa wiadomość w Administracji 


Gaz. Nar. 


Barry 


Revalęscire du Barry wyzdrowiał, 
' uż nie będzie wątpił o sile tego 
które ona bez medycyny i bez kosztów usu- 


1 krtani, pęcherza i nerek 
biegunka, bezsenność, ogólne Abite hemoroidy, 


ejekcje nawet podczas cią- 


| > 
eu dar natury zdziałał 
y nazwać drugiem, obja- 
d bardzo niebezpiecznego 
e przez wiele lat opierały 


ry zasługuje więc na najwyższą pochwałe i a 
Fiorjan Kóllot, Jwyższą pochwałę i może być zale 


c. k. zarządca wojskowy na pensji. 


jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną 
aszanych za pół funta 1 ko 

zł., 24 fuuty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 zł 
j: tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., 24 filiżanek 2 zł. 
50 c., w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 filiż. 20 zł, na 576 Śliż. 36 zł. 
GŁÓWNY skład w WIEDNIU „Barry dn Barry* et comp. Wallfischgasse 8, jakoteż wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Revalescióre swoją za przekazem 


BO c., za funt 2 zł 50 c., 


Ajencje: w Rochni: u Franciszka Reissa, c. k. salinarnego aptekarza, i u I. E. Bulsiewicza, 
w Brodach: u M. S. Franzosa i G. EMC w Czerniowcach: u Alia, c. k 


. apt obw., u Leona 


wiazdą iu Ignacego Schnirch; w Głrazu u braci Oberranz- 
meyer; w Kołomyi: u J. Sidorowicza; w Krakowie: 


u Józefa Trauczyńskiego; we Lwowie: u 
Mikolascha ata PA ke 
iepesa apteka pod Węg. koroną, u Karola Schu- 
zał. s Haselmayers Erben: w Peszcie 


ó i iego; w Rzeszo- 
J . Tórók; w Pradze: u Józ. Fürsta: w Przemyślu u Edwarda Machalskiego; w APZOSTA 
wi PA Schaittora et Comp; w Tarnopolu: u A. Morawetza i dr. „A. Buchelta e. k. apteka obw 
wTarmowie: u A. Tenczyna apt. pod Aniołem i u W, T. A. Wielogórskiego. 


=p 


P 


pa maa aastase cee POdESZWY ZAROWIA. 


tem ś. p. Franciszek Rudrof, w majg- 
tności swojej Szwajkowcach na Podolu. 
Powszechny szacunek i- cześć poniósł z 
sobą do grobu. Był to mąż nieporównany, 
Ojcice najtkliwszy, przyjaciel szczery, sąsiad 
najlepszy, snmienuość, sprawiedliwość, nczci- 
wość i ludzkość były to jego obywatelskiego, 
i domowego życia zasady, z których najza- 
szczytniej się wywiązywał. Zal serdeczny przy- 
jaciót, sąsiadów, sług i wieśniaków, nad któ 
remi patryarchalną rozciągał opiekę żywym 
dowodem charakterystyki jego. Oby mu tak 
lekką ziemia była jak słodko ma życie płynę- 
ło. Cześć jego painięci. Pokój jego popiołom. 
4305 1—1 w. 


HANDEL 
towarów mięszanych 


Jana Górskiego 


we Lwowie przy piacu Marjackim, 


dom Hudeca Nr. 19 
poleca: 


KOCE na konie i bryczki tudzież do kuracji 
wodnej. p 
HAPY i maski na konie, 
KOEDRY, Sławuckie i inne welniane. 
BUNDY do podróży różnej wielkości. 
BUTY sakienne do polowania i podróży. 
BARANKI kaukazkie na futra, 
PASY do maszyn i młocarń, 
KROJE na buty z juchta petersburgskiego 
nieprzemakalne. 
SUKNO i dywaniki na posadzki. 
KUFRY damskie i męzkie. 
ROZOLISY. likiery, Woda kolońska i le- 
waRdowa z fabryki Łańcnckiej. 
SRÓRY surowe i wełnę przyjmuje w za- 
mian za towary luh za gotówkę. 
Wszelkie zamówienia w kraj i zagranice 
uskutecznia jak najspieszniej po cenach stałych 
i umiarkowanych. 4309 1 


Asystent Earmacji 


poszukuje umieszczenia we Lwowie lub wl 
jednom z większych miast. Adres: M. D 
poczta Zabłotów w Siemakowcach. 4316 1—5 


Pomieszkanie 


zaraz dlowynajęcia 
w domu ks. Ponińskiego przy ulicy 
Hetmańskiej pod |. 4, na pierwszem 
piętrze o 6. pokojach, przedpokoju, 
kuchni, piwnicy i strychu. | 
Wiadomość w banku kr ajo- 
wym galicyjskim. 4322 1—8 


L. 1008. 4301 1—3 


Obwieszczenie. 


W skutek polecenia Wysokiego Wy 
działu krajowego z dnia 23. paździe”n. 
1872 1. 17391, rozpisuje się niniejszem 
konkurs na pesadę prosektora 
przy Szpitalu powszechnym we L +owie. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
rocznie 1200 zł. w. a. z prawem żąda- 
nia trzykrotnie, po kaźdem pięciołeciu, 
zadawalniającej służby na tej posadzie, 
odbytej, podwyższenia płaty o 100 złr. 

O posadę powyższą starający Się, wi- 
nien wnieść najdalej do 15. grudnia 
1872 na ręce Dyrekcji Szpitała podanie 
swoje i udowodnić w temże wiek, iż 
jest Doktorem medycyny jednego z uni- 
wersytetów Monarchji Austryjackiej, że 
na prosektora ma specjalne uzdolnienie 
i że posiada zupełną zuajomość języka 
polskiego. 

Z Dyrekcji Szpitala powszechnego, 
Lwow, dnia 28. października 1872. 


l Congo, Souchong i Pecco 


IZYDOR WOHL 


we Lwowie, 
ulica Sykstuska l. 6 na I. piętrze, 
poleca swój : 4248 3—32 [w 


nowo urządzony wyłączny 


okład Herba 


ze sprzedażą drobną 
obóty wybór najlepszych gatunków i bardzo tanio 


Zamówienia za pobraniem pocztowem. 


Londyńska i 


BSAOTY.ME 


zawiadamia Szanowną Publicznoś 


Poszukuje się 


Gorzelnii<aa 


no opróżnioną pota 

w Bienkowie, obeznany 

wym. Pierwszeństwo mają am kolumno 

do 10. listopada b. r. SŁ 
Najbliższa stacja kol = 

poczta Radziechów, 


HEMOROIDY 


LECZĄ SIĘ SZYBKO I RA-| 


DYKALŁNIE. 
Bez niebezpieczeństwa wpędze- 
nia wewnątrz 3042 40—52 
rzez użycie Pigułek ze cordium 


Dra. LEBEL w Paryżu. 


ica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr. 

s ie w apt. p. Mikolasch; 
kowie w apt. p. Li 

h Tw w za p. Kullak, w Pozna- 

niu w apt. p. Dra Mankie wic za. 


W rantan T 


À 


Znany z rzetelności 


skład futer Michała Jolles 


we Lwowie, ulica Sobieskiego Nr. 20 (dawniej ulica Nowa Nr. 287), 


gatunki fuier po majumiarkowańszych eenach. 


„| 
dę przy gorzelni parowej 


n 4320 
i Brodzkiej Zabtotce,, 


Tradczyáskiego; f 


Takowe sporządzone są z materji filco- 


wej i skóry a pomiędzy temi znaj uje się |, 


płatek z najlepszego drzewa korkowego, 
spojone w jedną całość w formie podeszwy 
zapomocą kauczuku. Ochraniają nogi od 
wilgoci i przeziębienia, utrzymują takowe 
w jednostajnej ciepłocie, a tem samem za- 
pobiegają bolom głowy i szyji, zębów, strzy- 
kaniu w uszach itp. dolegliwościom. Dają 
się zaaplikować do najobciślejszego obuwia 
i nie tylko, że są w chodzeniu najwygo 
dniejsze, ale co więcej, że bole nagniotków 
mniej dokuczają, 4313 1 3 
Filcowe para po 25 i 35 ct. 
Korkowe po 35 ct. 
Słomkowe po 30 c. słomkowe z filcem 50 e, 
Korkowe z filcem po 60, 65 i 70 ct.; 
dla dzieci para po 50 ct. 
Filcowe pantofelki po 60, 70 ct. 


poleca handel 


Henryka Miillera 
ulica Halicka N. 6. 


Dw podaje niniejszem do łaskawej 
wiadomości szanownych zamawiających, Że 
oczekiwana p zesyłka UNIWERSALNE- 
GO TIKIERU ŻOFŁ ĄDKOWEGO, 
liweranta nadwornego Karol 
Metternicha w Moguncji. nadeszła. 
Zygmunt Rucker, 


4294 2-4 apt. pod srebrnym orłem we Lwowie. 


W Wasylkowcach 


w powiecie Husiatyńskim są 

do nabycia powozy: 

1. Powóz kryty poczwórny na leżących 
resorach ; 

2. Powóz poczwórny połkryty nu sta 
jącyeh resorach; 4315 1—1 

3. Kareta podwójna na saniach. 
Bliższa wiadomość na miejscu u 

Wgo Józefa Morawieckiego. 


L. 25.385./69. 


Obwieszczenie. 


Rada miasta Lwowa uchwaliła opłatę 
komunal ią od psów następującej treści: 

8. 1. Od każdego psa, którego się 
trzyma w okręgu miasta Lwowa, lub 
w jego przedmieściach, pobierać będzie 
Magistrat tytułem opłaty komunalnej 
po dwa (2 złr. w. a. 

§. 2, Ta opłata ma się uiszczać z 
góry w styczniu każdego roku. 

$. 3. Od psa, który w ciągu roku 
administracyjnego nad 14 dni we Lwo- 
wie pozostaje, należ, całoroczną za cały 
bieżący rok administracyjny przypada- 
jącą opłatę uiścić. 

$. 4, Szczenięta ssące nie podlegają 
opłacie. 

$. 5. Trzymanie psa nad 14 dni we 
Lwowie bez zameldowania go do Magi 


- Jairnchźfir ogsterretchische Landwirthe 


herausgegeben von A. E. R.tter v. Komers Domaiuenrath elc. 


erscheint in circa 8 Tagen in nnserem Verlage. 
Bestellnngen hierauf werden umgebend erbeten. 


J. 6. Calve'sche k. k. Universitiis-Buchhandlune in Prig, 


4300 1—1 (Ottomar Beyer). 


ej za pobranier: poeztowem. "gag 


B "m9. 03200d meruwiqod rz feydaj[en 315 tfufuzooznysn (foupuoad z suoda „SĘ 


gE Zlecenia z prowincji uskuteczniają wię najlepi 


Środek ten bardzo przyjemnego Smaku, przopisywany od Ż0tn lut z po- 
myślnym skutkiem przez najznakomitszych lekarzy w Paryżu, legzy mieżyt, 
gardla, katary, zapalenie 


grypy, kaszle, koklusz, słabości 
piersi, jak również kanału urynowego i pęcherza. 


Skład główny u pana Blayn, aptekarza w Paryżu, ulica du Marche St. 
Honoré 7 — w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego — we Lwowie w aptece 


p. Zfikolascha. 4281 2—15 


Ostrzega się przed fałszowaniem 


C. k. uprzyw. świeżo ulepszona pierwsza W Ameryce i Anglji patentowaua powszecbnie 
ulubioną i 


Woda anaterynowa do ust 
Dr. J. ©. Poppa, 


stratu, podlega grzywnie, równającej się 


dwurazowej rocznej opłacie. 


$. 6. Ustawa ta wchodzi w życie od 
1. stycznia po jej ogłoszeniu. 

W myśl $. 98. statutu dla miasta 
Lwowa ogłasza się tę uchwałę z tem 
nadmienieniem, iż względem niej wolno 
każdemu członkowi gminy wnieść w 
ciągu dni ośmiu swe uwagi, które przy 
zasięganiu wyższego zatwierdzenia przed- 
łożone będą. 4317 1—3 

Od Magistratu król. stołecz. 

miasta Lwowa, 
| dnia 30. października 1872. 


Znakomite powodzenie. 


VELOUTINE 


jest to 3950 14—78 
Mączka ryżowa 


przygotowana z Bizmutem , 
dla tegu to działa szczęśliwie na skórę 
niedostrzeżona przystaje do ciała 
nadaje 


cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na ulicy de la Paix, 9. 
Dostać można w magazynach galanteryjn. 
PP. Rudolfa Schwarca i Kamila 
Strzyżowskiego. 


Ulica Sobieskiego Nr. 20. 


4293 3—12 


ć, że sprzedaje wszelkie 


Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedziany Jan Dobrzański. 


nadwornego deutysty i właściciela przywileju w Więdniu, Stadt. Bognergasse,. Nr. 2 


, Ta Woda do ust przez świetny wydział lekarski wiedeński uznaną i własną 20le- 
tnią praktyką wypróbowana, skuteczną jest szezególniej przeciw wszelkiej nieprzylemnej 
woni z ust, w razie zaniedbania czyszczenia tak sztucznych, jako też dziurawych zębów 
i korzeni, tudzież na usuuięcie odoru tytoniowego ; jest ona jedynym środkiem nieprze- 
wyżłszonym od Żadnego innego, na słabe, łatwo krwawiące się, długotrwałe zapalne 
dziąsła, szkorbut, szczególniej dla deglarzy na reumatyczne i gośćcowe bole zębów, prze- 
ciw wietrzeniu i znikunin dziąseł, szczególniej w dojrzalszym wieku, kiedy wrażliwość 
właściwa temu wiekowi ma zmiany powietrza powstaje. Środek ten czyści w ogóle zęby, 
jako też skutecznie zapobiega gniciu dziąseł, nieocenione oddaje przysługi posiadającym 
zęby słabo osadzone, na co tak zwykłe wielu skrofulicznych cierpi: wzmacnia dziąsła i 
działa na przyleganie mocniejsze onychże do zębów; nie dopuszcza bolu, kiedy zęby są 
niezdrowe, zapobiega formowaniu się kamienia osadowego; ustom nadaje świeżości i o- 
chładza je, sprowadza smak czysty, Tozpuszczając namuł i usuwając go zupełnie; dla tego 
działa dobrze na zmysł smaku. — Flakon kosztuje 1 złr. 40 cnt. Opakowanie na 


pocztę 20 cnt. ` ; ; 

| (czyszcza zęby przez co- 

Roślinny Proszek do zębów. dzienne onego użycie tak 

iż nie tylke oswobadza od nieznośnego osadu na zębach, ulepsza oraz emalię i białość 
zębów z każdyw dniem więcej, — Pudełko kosztuje 63 cent. w. a. 

Wspomniona Pasta 


2 
Anaterynowa Pasta do zębów. Wpomnion Pari 


lepszych środków do czyszczenia zębów, nie zawiera bowieru szkodliwych pierwiastków, 
części jej składowe mineralne dzinłają ulepszająco na emelię, nie szkodząc zębom, jak 
również organiczne przymieszki Pasty czyszcząc, działają oraz odówieżająco na emalię 
i śluz. dziąseł, w skutek przymięszania olejków eterycznych, zęby od tej pasty bieleją 
i czyściejsze bywają coraz znaczuiej, 
Szozególniej zalecać ją należy podróżującym morzem lub na lądzie, nie może 
się bowiem rozlać ani się też psnje codziennem użyciem. —Słoik kosztuje 1 złr. 22 ct. w. a. 
Plomba ta jest z proszku i płynu; użytą 
Plomba do zębów. bywa do wypełniania orółaych ttupiaśk da 
cych zębów, w celu pryprowadzeuia takowych do pierwotnej formy i zabieżenia dalszemu 
szerzeniu się gnicia, w skutek czego zapobiega się oraz następnemu namutowi pozosta- 
tości potraw, jako też śliny i innych płynów, i dalszemu osłabieniu szczęki sięgającemu 
nerwów zębowych, co ból zębów sprowadza. pe 4 
Pudełko kosztuje 2 złr. 10 cent. w. a. 3921 4— 


S KŁ A D X: 

We Iwowie: apteka dr. Tytusa Zarzyckiego, apt. PP- P. Mikolasza, A. Beisera, 
Ebenbergera i Gjemunia Ruckera, handel p. Kleina wdowy, | zwei a i p. Boni- 
facego Stilera. Krakowie: pp. Górecki, J. Jahn, I. Feintuch, E. Stockmar apt. i Gold 
wasser, N. Redyk aptek., Siedlicki aptekarz w Czerniowcach. _ | 
W Bałzie p. Hrymak, w Biatej p. Józ. Knaus, i E. Keler, w Bielsku p. Stankoapt, w Bóbr- 
ce p. Czernik ap, w Boc hni F. Reiss, ip. Niedzielski w Brodach p. iGrinspam, M.S. Fran- 
zos w Brzeżsuach p. Źminkowski up.i p. B. Fadenhocht, w Buczaczu p, Kercel, i C. Le- 
wieki w Chrzanowie p. Sporyszap, wCzerniow cat l p. Alth syn ap, i Ig. Schnirch p. 
Rożański, p. Ritzinger, w Dobroimilu p. Grotowski «pt, w Dolinie p. J. Peaunfeldor 
apt, w Drohobyczu p. Dobrzyniecki apt., w Dynowie M. Koniecki, w Fr ysztaku 
p. N. Löw, w Gry bowie p. Muszyński, w Jaworowie p. Lachowicz apt., w Jarosła- 
wiu p. Nowakiewicz, w Jazłowcu p. Twardowski apt., w Kimpolungu B. Sommer, 


| k. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika. 


OBWIESZCZENIE. 


Dla większej dogodności podróżujących zamienione będą z dniem 
6. listopada b. r. na linji Krasne - Brody pociągi ciężarowe 
Nr. ILi12 na pociągi mieszane. 
_ Do tych więe pociągów, mających bezpośrednie połączenie z mię- 
kz pociągami Nr. 5 i 6 linji głównej przyjmowane będą od 
ma wyżwspomnioiego osoby. pakunki i przesyłk 
Lwów, dnia 1. listopada 1872. 


w Kołomyi i Rożański Max. Nowicki i p. Sidorowicz apt., w K ro śnie Krysztoforski, w 
Krynicy p. M. Nitrybit apt, w Lutowiskach p. M. Koniecki, w Z; niku p. Som- 
merield apt, w Manhsterzyskachp. Zarski, wNowymTargup. S Laur, w Nowym 
Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa Ig. Garan i S, Lichtman, w Po fak iejOstrawie p.C. 
Weber ap., w Przemyśl u p. Gajdeczkai syu, p. Kozłowskii p. Machalski, w Przeworsku 
p. Świtalski apt., w ETA ch p' B. Teichnan, w Rawie p. Jan Distl apt., w Roz- 
wa dowie p. Marecki, i Gabriel, w Rzeszowie B, J, Schaiter i syn, i Kilinowski apt., w 
Samborze p. Kriegseisen apt., p. Riedl apt, w Sanoku p.J. Jaklicza wdowa, i p. R. 
Barth, ip. A. Beil, apt., p. C. Kopacz, w Stryja p. Krzyżanowski apt. i p. J. D. Mussenblatt, 
wSŚuczawie p. E. Botezat apt, w Tarnopolu p. A. Morawetz, p. W. Stachiewicz i Reid 
w Tarnowie p. W. T. A. Wielogórski, H. Koy i Reid i Karmin, w Turce p. A, Czyr- 
niański, w Wadowicach p Fołtin i Uhma apt, w Zaleszczykach p. Kodrębski, w 
Złoczowiep 0. Fadenhecht i Petesch, w Zółkwi p. Krzyżanowski i Nahlik. 


pz 


przesyłki pospieszne. 


Dyrekcja ruchu. 


Prvis des Jahrbuches a parte . . f, 240. | Preis des Jahrbuches mit Kalender 
n n» Kalenderin Leinwand geb. in Leinwand gebd. zusm, . fl. 3.—. 

aparte n i we 6... a0. »  „ selben mit Ka!ender in 

n, n Selben in Leder gebd. und | Leder gebd. u. mit Papier 
mit Papier durchschoszen. an 1-80: durchschossen zusammen . p 3.40, 


mit landwirthschaftlichen Geschiiftskalender für 1873. 


8z 


> 


POODE 


EMGOOROCOGOOGOGOPEEDCO 


i rs: 4 R 1 . 11: 2 
czyniąc zadość licznym zamówieniom, sprowadziliśmy znowu 
zagraniczne Pianini. 


6-800006003560060066560 dniwieńwia - 


© 


s !INie potrzeba więcej żadnego frotera!! 


twarde lub miękie parkiety, N. lipót jasno brunatny, » N. l1 ciemno brnnatny na zwyk!a posadzki, na i po- 
kój 1 zł., dla 6 pokoji 5 zł, , 
Przez przymieszkę armerykańiskiego preparatu z gumy trwulość tejże 1—2 lata. Prucę wykona każdy bez natą= 
żenia, wysychu w 2 godzinach 1 jest bezwonną. Przy zamówieniach na cale domy, zamki, wila itd. nprasza się 
o podunie objętości. 

powód niektórym firmom naśladować mój preparat, licząc na to, 


gdy teraz i to nie uchodzi, używają mojej firmy lub ogloszeń. 
muję się od ostrzeżeń, zwracając ne powyższe azun, Publiczność. 


rządzonu z roślinnych części, jest jedynym środkiem do wywabiania plam, nawot atrumient z każdej wuterji i 


z jedwabiu wywabia nie psujące barwy, a przytem bezwonna. Uryginalny słoik 80 ct. 6 słoików 4 zi. 12 slcików 
7 zł. Używa się do rękawiczek, 


(proszę rozróżnić od zwykłej ogłoszonej politury) do politurowaniu najpiękniejszego, najtrwalazego i łatwego 
4 politurowania, do najdalikatniejszych mebli, bezwonna, jasnego i ciemnego koloru w stałym stanie, Oryginalny 
słoik SO ct. 4 słoiki 4 zł. 25 ct. 12 słoików A zł. 


dokąd wszystkie zamówieniu stosowuć należy. ” 


W na biało, bruuatno czerwono i w 
W strukcji przytwierdzić u okien lub drzwi tak, że przy otwieraniu i zamy”zaggq 1—10 


JJ Gi 10 cot. za lokieć, czerwono-brunatue i koloru dębowego ros średnich rozmisrów 


SKLAD FORTEPIANÓW 


pod firmą 


piński & 077 


ulica Hetmańska |. 4. 
Podajemy do wiadomości osób interesowanych 


, Że 


których transport do powyże E 


ego składu już nadszedł. RE 
Skibiński, Seyfarth & Czajkowski. 


4304 4—2 


bank krajowy qalicjjski $ 


we Lwowie 


wydaje od dnia I. listopada 1872 roku 
począwszy 


7, Asygnaty kasowe 


z 60-dniowem wypowiedzeniem. 


Również podnosi stopę procentową 
wszystkich w obiegu będących 


6. Asygnat kasowych 
z 60 dniowem wypowiedzeniem od powyż- 
szego dnia na 7). | 


Lwów, l. listopada 1872. | 
Dyrekcja. s 
I EE L ELL E 


miana firmy. 
Cukiernia ;;, A. Źmidziński i M. Kostecki 


przy ulicy Karola Ludwika pod l. 3%, 
przeszła po wystąpieniu mego wspóluiua A. Źmadzińskiega z całym 
czynnym i biarnym majątkiem swoim na moją własność, którą nadał 
prowadzić będę pod firmą 


MACIEJ KOSTECKI. 


Zaopatrzywszy moją cukiernię w świeży transport artykułów parys- 
kich, jako to: IBonbenierki jedwabne, Koszyczki słomiane, 
Pudeleczka kartonowe różuego rodzaiu i wielkości do naprłniania 
cukrów, czekoladek i owoców smażonych. Wielki wybór czekolady 
z fabryk Massona i Compagnie Colonial: w Vuryżv. Syrop z pomarańcz 
majtsńskich całe i vót butelki, Likiery fraucuzkie, holender= 
skie i włoskie. Wina deserowe, jiko to: Madeira, Scherry, 
Malaga, Chateau Lafitte na butelki i kieliszki. Konfitury 1 
kompoty po cenach najumiarkowańszy.h. Polecam się nadal łaskawym 
względow P. T. Publiczności, podając powyższą zmianę firmy do S-ano- 
wnej wiadomości. É ż 

Zamówienia miejscowe i na prowiucię wykopują się z wszelką aku- 
ratnością. coz 


e, 


d 


; 
$ 
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= 


Z głębokiem nszanowaniem 


Maciej Kostecki. 


Jedyny jaki potwier- 
dzony został przez 


Dra R. Fremineat, 


Doktora nauk, 
wieńczonego przez 
fakultet medyczny, 
Aptekarza honoro- 


Specyfik | 
czyli swoisty Lek M 
przeciw słabościom ę, 
piersiowym, kata 
rom, słabościom płucj |. 
gwałtownym i chro- (| 
nicznym i różnych 
postaci suchotom. 


x / 7 A ń A 


ND — , ` ZA wego Iszej klasy. 
SACCHAROLE CHANTREL 
przygotowany z Kwasem Fosforanu Wapna. e 
Utywa mig wefwazgatiiehi Bae wda icn aptare aa Eg o ore skutki, 


We Lwowie w apiece p. MIKOLAŚCH; w Brodach w aptece p. Kullak; w Krakowie 
w aptece p, Trauczyńskiego. 3058 12—53 


Moja jalyna 5 wyłęcenie prawdziwa i F 
= mie, A „w całym świeciu wsławiona , 
poprawionńu, w polowie Europy z nadzwyczajnym skutkiem rozpowszechniona 


M ; : i 
! Pasta połyskująca do zapuszezania podlogi! 
do najwytworniejrzega, uajlatwiejszego i najtrwalazego zspuszczania własną ręką wazolkiego rodzaju posadzek, 


vez pomocy szczotek, nie potrzebuje wszełuko żadnego zachwalania, 
Fabryka moja wyrabia prawdziwą pastę na posadzki w 4 kolorach: Nr, I blady ull jasy BR 


podług najnowszych badań chemii 


na 1% pokoji 10 ał., na 24 pokoji 19 zł. na więkaza rozmiary podwójna ilość, 


Nadzwyczajne rozpowszechnienie, które uzyskał mój wyrób od 1858 rokn w środkowej Enrupie , dał 
że publiczność nia będzie uważać na znaki, 
Z uwagi na posiadany dotąd zaazezyt wstrzy- 


Sławna angielska eseneja do wywabiania plam (Englisch for taking out Spits), przy- 


Z= Amerykańska politura na meble Sq 


Salonowy lak na buty każdego rodzajo. Mały flakonik 45 ct, wielki 80 et, 
Fabryka i skład centralny dla koutynentu oaropajskiego 


en gros W. Wischin en detail 


Wien, Stadt, Himmelpfortgasse Nr. 4, 


4117 4—6 


Skład we Lwowie u FRYDERYKA SCHUBUTHA, rynek l. 45. 


Pierwsza nagroda 
medal srebrny 
W ledeń. 


meds zioty” | Uwieńczone nagrodami 
Wieżankery: wiene nag odam 
przez Wys. ces. król. rząd ufs 
wielokrotnie wypróbowane : i jedynie niezawodne 


PRZYMYKADŁA na PPZECIĄG POWIETRZA 
do drzwi i okien, 


które w skutek swojej nieprześcignionej doskonałości, tndzież w uznaniu wyśmienitych 
swoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej niemieckiej wystawia 
artystyczno-przemysłowej w Wirtembergn , otrzymały pierwszą nagrodę medal złoty 
a na ostatniej wystawie wiedeńskiej niemniej pierwszą nagrodę medal probra any 
Te przeimykadła na pn powietrza zrobione są z bawełny, aż mojej in- 
olorze dębowym. Każdy może je podia takowych 


wyłącznie uprzywiłejowane 


Ì bynajmniej nie przeszkadzają. 


aś do drzyi 
Cena wałka koloru białego do okien 5 cnt. za łokleć, wałka > x) 


o 
okien po 5 cnt, łokieć, 


do drzwi po 7 i 11 cnt. za łokieć. Zaopatrzenie jedueg 
wypadnie najwięcej na 50 ent. ps ~ b ilościach, spełniają gię j A 
Zamówienia z prowincji w wia ać rzek instrokcja, "ozin mj- 


, NI sa PT f 
rycki ao PoE paaa NS 12 w składzie fabrycznym, 


Ochrona przeciw ak: nia Po a 
zaziębieniom własciciel przywileju i fabrykant. 


REY 


Największą oszczę- 
dność drzewa. 


Z drakarni „Gazety Narodowej“ pod zarządemA. Skerla. 


